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P m ip - ł t a  wj noii we Lwowie rocznie 18 i t r ,— półrocznie 
rocznie i> zir. — kwartalnie 4 złr. r>0 « t —mieziecznie 
1 złr. 50 e t

I  pi 'iosyłką pocztowa w pańitwie austrj tekiem , hmiskIf. 
24  itr. — 1 f tpółrocznie 12 złr. — fi sit
n ie iię cz z ie  2 złr.

I  pn»syfra poeztow u  granice; do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — Lwu umie 12 marek 50 er. gr. 
de Francji, Anglji, ^ńłjch i Si wajoarji r*ss*i* 80 
(ranków — awa*tal*ie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  K e d a k c j *  » i e  x w r» o » .  

T u m c .  R e d n k o j i  171.

b a e t e  i o i ł o u e i i a  j r z M a  w e  L w ow ie:
„Dziennika Poliki^joJ plac _Marj»ck:llinre Adminietraeji ------. . . . —■- r— - .

limba * 1 7  w domu pana Kiielki, we Wiednia, 
nn. Haaienitein et ▼ogier (Otto Haaia) M. Dakot: 
H. Sekalek; A. Oppelik; Kl olf Moeie. W. Berlinie, 
Frankftreie Kolon Jl Haaienitein et Togler i <b K 
■aube; w Hamburga: Karol; et Liebmann. W Wai; 
esawib. Beiebman i Frendler. W Paryża: 0. Adao, 
Bae de* sainti Perśił SL

Ogłoszenia przjjmaje nie za opłatą fl 
wieriza drobnym Irakiem (.petit),

fl centów ed jednege

Prywatna Koreepondencja i nekrologi 1 9  e t  od w ierna  
Drobne ogłoizeni- l 1/. centa od w yrazi Pomiaezkanla 

•klepy po 1  e t  od wyrazi.

M I L A N .
LWÓW 19. marca.

Dnia dzis ejszego odbędzie się w pa 
łacu "skupczyny, pod przewodnictwem egzekutora 
ciała pr-wodawczego, publiczna przymusowa li
cytacja sumienia, honoru, ojcowstwa, patrjotyzmu 
cscigi dnego ongi nazwiska i pewnej siawy dy- 
nastji, tudzież pamięci znakomitego marnotra
wcy Cena wywołaniu ustanowiona na ^,000 000 
franków, w yraźnie: dwa iniljony franków! Na
rodzie! Siło Obrenowiczów! Zapłacisz to wszy- 
stko !a . . .

Tego rodzaju plakaty pojawiły się onegdaj 
na rogach ulic belgradzkich, gdy skupczyna 
miała rozpocząć obrady nad projektem rządo- 
wj n dotyczącym znanej deklaracji eks-kićla 
M ilana. Rzucają one w każdym  razie charaktery
styczne światło na Usposobienie narodu serb
skiego i na uczucia, .iakie on w sercach swych 
żywi dla byłego swojego władcy. Trudno, do
prawdy, czynić z tego powodu Serbom zarzuty. 
Milan eałem swojem życiem serdecznie sobie za
służył na tę opinję, jak ą  dzisiaj nietylko w kraju, 
ale także za granicą, posiada. Ostatni ak t jego 
ofiarności, w którym  poświęca strzępy pozosta
łego mu majestatu, w którym się w yrzeka tej 
odrobiny czci i honoru, jak a  mu została, jest 
istną koroną tych wszystk-ch, „slrę tnych  i nie
godnych awantur, których by ł bohaterem. Były 
koronowany w ładca Serbji prowadził na w iuką 
skalę handel rzeczami, będącemi zresztą, według 
wszelkich pojęć prawa i moralności, extra com- 
mercium. Za pieniądze abdykow ał z władzy, za 
pieniądze złożył koronę, za pieniądze wyjechał 
z kraju, za pieniądze wyrzeka ,się dzisiaj praw 
ojcowstwa i praw obywatelstwa. Takiego irymar- 
czenia tem wszystkiem, co dla każdego czło
wieka nonoru jest najświętszem, chyba jeszcze 
nie byliśmy świadkami...

I  któż tego wszystkiego się dopuszcza, któż 
handluje patrjotyzmem narodowym i honorem 
pryw atnym ? Król, pomazaniec boży, który dzi- 
wnem zrządzeniem i kaprysem  losu stał na naj
wyższym szczeblu hierarchji dpołccznej. Kolekcja 
królów ua wygnaniu jast spora. Milan powiększa 
ich liczbę o egzemplarz wyjątkowy i jedyny w 
swoim rodzaju. Rumieni* c wstydu pokryć mus.ai 
twarze deputowanych serbskich, gdy przystąpili 
do obrad nad deklaracją Milanową, jeżeli im je 
dnak coś ułatwiło przykre zadowolę".„e, to chyba 
przeświadczenie, żc może po raz ostatni zajmują 
się swym byłym  władcą, że po raz ostatni na-
zwisko jego bywa wymieniane w skupczynie. 

' lolc ' ‘ ’ •Milan absolutnie już nic więeei nie ma na sprze
daż, kraj od niego już niczego więcej kupić rie  mo
że. To jest jedyna najweselsza strona w tej smu
tnej sprawie.

Że do tego dojść musiało, to było dla k a 
żdego widocznem, kto się bliżej i bez uprzedze
nia przypatryw ał rządom j Milanowskim. Czło
wiek, który sam nigdy władzy serjo nie trakto
wał, który jeno niechętnie przebywał w cichym 
i pustym konaku królewskim, który, ile razy 
tylko mógł, wylatywał nad m odij Dunaj, albo 
nad piękną Sekwanę; który oddychał swobodnie 
jedynie w atmosferze tinglów wiedeńskich i bulwa
rów paryskich, który czuł się w swoim żywiole 
h w otoczeniu kokotek i bohate rek z półświatka
  taki człowiek ch y lą  na króla stworzony nie
był i prędzej później musiał smutno skończyć. 
Nie potrzebujemy w tem upatrywać żadnej nemezis 
dziejowej, ani żadnego fatum tragicznego : logika 
fektów takiego koniecznie domagała się rozwią-
#nia- J cDziwnem jeno może się wydaw-c, ża w pe

wnych, bardzo zresztą wybitny :h  sferach polity
cznych, odd«wano się pod tym względem złu
dzeniom. Miląn był przyjacielem Austro-Węgier, 
a jeżeli dyplomaci na Ballplatzu we Wiedniu

Listy do redaktora.
Wiedeń 18. marca.

VI.
Mój Redaktorze! Nie wiele nowego dowiesz 

się z dzisiejszego mego listu! Na nieszczęście 
zjechałem. -  jak  wiesz — po długiej niebytno- 
ści, na ośm dni do naszej kochanej c. k. Galicji, 
a od czasu powrotu do Wiednia, nie mogę sądzić 
o żadnej rzeczy, ani o żadnym objawie jakiej- 
kolwiekbądź natury, nie porównując ich z na- 
Bzemi stosunkami. Jest to — ja k  sądzę — pier
wszy objaw nostalgii, tak jednak nieprzyjemny, 
że odbiera mi wszelką samoistność sądu i pod
daje suegestji, działającej z oddalenia kilkuset ki
lometrów. W ten sposób cokolwiek tu słyszę i 
uacokolwiek patrzę, wydaje mi się marnem w po
równaniu z tem, cc zdaje mi się, żem widział 
w kraju, tak, że po niedługim czasie, cały W ie
deń wyda mi się w fantazji niecną dziurą — 
wobec Jasła i Podhajec, a zgoła już wobec Lwo 
wu i frak o w a . Dobrze by to jeszcze było, gdy
bym Aiie pisywał nic innego, prócz listów do cie
bie, ;tak niedyskretnie w Dzienniku Polskim ogła
szanych; niestety jednak Dziennik skazany jest 

umieszczanie także moich artykułów treści 
politycznej, a zgroza bierze pomyśleć, jak  tako
we przy tem usposobieniu wyglądać będą. Pod 
wpływem owej suggestji najlepsi mówcy parla
mentarni; przyrow nywani do naszych mówców 
ratuszowych, wydadzą mi się partaczami; najge
nialniejsze pomysły ministra skarbu wezmę 
za plagjaty artykułów, umieszczonych w Gazecie 
dla^straży skarbowej-, reforma ustawy karnej wy - 
da mi się dziecinną zabawką wobec zamierzonej 
reformy ustawy krajowej „o ochronie wszystkich 
ryb, z wyjątkiem raków*, a dymisja całego ga
binetu przedstawić mi się gotowa jako sprawa

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano, (Uklaay w rubryce Nadesfaue 20 et. ad wiersza.

mieli w ogóle w Serbji jakikolwiek wpływ to 
wywierali go wyłącznie przez Milana. Na naród 
serbski dyplomacja austrjacka wpływu wywrzeć 
nie zdołała Jedynym  jej filarem był Milan. 
Było to z -Ulepieniem, które Austrja wcale drogo 
-p łac iła  i które dzisiaj przykro się mści. Z chwilą, 
gdy ta jedna podpora runęła, straciła Austrja Vy 
Serbji wszystko. Poszły w zapomnienie wszystkie 
ofiary materjalnc i moralne, jak ie  dyplomacja 
naddunajika za czasów rządów Milana poniosła 
dla Serbji, i dzisiaj w Belgradzie dominującym 
jest wpływ największego i najniebezpieczniejszego 
Austrji rywala *'a półwyspie bałkańskim  W e 
W iedniu i w Budapeszcie nie oddają sięj pod 
tym względem żadnym już złudzeniom. Spostrze
żono się ostatecznie, a le—jak często—za późno. 
Może to doświadczenie będzie przestrogą na 
przyszłość, aby nie wyszukiwać w przyszłości — 
Milanów.

II 1!
Komisja s z k o l n a  załatwiła ważną i do

niosłą dla nauczycieli szkół ludowych sprawę 
polepszenia ich bytu materjalnego. Sprawa ta 
była roztrząsaną pierwotnie w snbkomitecie, ą 
-topiero po wszechstronnem zbadnn:u iej w szczu- 
plejszem gronie, weszła do plenum komisji szkol
nej. Na posiedzeniu był również obecny wice
prezydent rady szkolnej kraj, dr. Bobrzyński.

W załatwieniu wniosków posłów Zolla i Ma- 
deyokiego, oraz A snyka, uchwaliła komisja 
na podstawie wyczerpującego sprawozdania p. 
Z o l l a  następujące zasady:

W  nowym projekcie opuszczony zostanie 
trzeci ustęp art. 13 ustawy z r. 18&9 o stosun
kach prawnych stanu nauczycielskiego, iż przy
znawanie dodatków pięcioletnich powtarzać się 
ma tylko do lat 30 służby na posadzie stałego 
nauczyciela. Również uia być opuszczony 5ty 
ustęp tego artykułu co do potrącania pięcioleci 
przy przeniesieniu nauczyciela do innej miejsco
wości, do której przywiązaną jest płaca wyższa.

W edług nowego projektu, dzielą się płace 
nauczycieli szkół ludowych na następujące klasy :

A. W szkołach pospolitych:
I. klasa p zostaje bez zmiany ; 
j I. klasa : w Białej, Drohobyczu, Jarosławiu, 

Kołomyi, Nowym Sączu, Przemyślu, Rzeszowie, 
Samborze, Stanisławowie, Tarnowie i Tarnopola 
700 zł. y

III. k lasa: w Bochni, Brodach, Brzeżanach, 
Buczaczu, Gorlicach, Gródku pod Lwowem, Ja 
śle, Jaworowie, Krośnie, Podgórzu, Sanoku, Śnia- 
tynie, Sokalu, Stryju, Trembowli, Wadowicach, 
Wieliczce, Złoczowie i Żółkwi 600 zł.

IV . k lasa : We wszystkich innych miastach 
miasteczkach w połowie 500 zł., w poło

wie 450 zł.
V. k lasa: W gminach wiejskich 15% posad 

w kążdym powiecie po 400 z ł , 20%  pos d po 
350 zł., 65%  posad po 300 zł.

B .) W szkołach w ydziałow ych:
I. klasa pozostaje bez zmi«ny.
II. klas i w miastach wymienionych powyżej 

pod II. po 800 zł.
III  klasa w miastach, jak wyżej pod I I I ,  

700 zł.
IV klasa wc wszystkich innych 600 zł.
P łaca młodszego nauczyciela w pierwszych

3 klasach szkół pospolitych i we 'wszystkich kla
sach szkół wydziałowych wynosi 60%  płacy na
uczyciela starszego szkoły, przy której nauczy
ciel młodszy pełni służbę.

Płaca młodszego nauczyciela w dwóch na
stępnych klasach płac szkół pospolitych; wynosić 
będzie 300 zł, rocznie.

Za podstawę do obliczenia płacy młodszego 
nauczyciela w szkołach pospolitych I. klasy płac, 
plzyjęto płacę starszego nauczyciela w kwocie

800 zł. W ynagrodzenie nauczycieli, tymczasowo 
ustanowionych, oznaczy rada szkolna krajowa; 
nie może ono jednak  wynosić mniej, niż 250 zł. 
rocznie.

Następnie uchwalono zmianę art. 12. ustępu
2 . w następuiącein brzm ieniu: „W  gminach wiej
skich, położonych w promieniu 3 kilometrów od 
miasta Lwowa i Krakow a (razem z Podgórzem), 
pobierać będa nauczyciela dodatek miejscowy, 
do em erytury niewliczalny, w kwocie 100 zł.

W  gminach, graniczących bezpośrednio z 
miastami II. klasy płac nauczycielskich, oraz w 
miejscowościach, uznanych za zdrojowiska, lub 
uzdrowiska, pobierać będą nauczyciele dodatek 
miejscowy, do em erytury niewliczalny, w kwocie 
50 zł.

W szelkie inne dodatki miejscowe, o ile one 
obciążają fandusz krajowy, lob o ile obciążyćby 
go mogły, uchyla się.“

W art. 12. uchwalono zmianę ustępu 1. w 
tym kierunku, ii, jeże!‘ wskutek zmiany o sto
sunkach praw nych stanu nauczycielskiego, na
uczyciel ,v swyeh prawach miałby ponosić 
uszczerbek, zatrzymuje wówczas dotychczasowe 
pobory jako dodatek osobisty, dopóki na wyższą 
posadę przeniesiony nie zostanie.

Do art. 16., w którym mowa o mieszkaniu 
bezpłatnem , należąccm się każdem u dyrekto
rowi, kierownikowi szkoły, tudzież nauczycielowi 
(także młodszemu nauczycielowi), który sarn je- 
don w szkole naucza — wypuszczony został ustęp 
zaklam row any; natomiast uchwalono dodatek, że 
wszyscy inni nauczyciele w miastach i miaste
czkach pobierać będą dodatek na mieszkanie, 
wynoszący 10% ich płacy

Następnie uchwaliła komisja rezolucję, wzy
wającą rząd, a względnie radę szkolną krajową, 
aby we wszystkich szkołach o dwóch do pięciu 
posadach nauczycielskich etatowych, jedna z 
nich ustanowioną była jako posada młodszego 
nauczyciela, zaś w szkołach o więcej, ja k  pięciu 
posadach nauczycielskich etatowych, dwie z nich 
ustanowione były  jako  posady młodszych na
uczycieli.

Komisja uchwaliła dalej, w myśl przedłoże
nia W ydziału krajowego, opuścić ustęp 1. arty
kułu 8., co do oznaczenia, który z nowo miano
wanych nauczycieli ma pełnić obowiązki kiero
wnika szkoły — a natou..aat dodać w art. 4., 
jako ustęp 3., że: jeżeli idzie o obsadzenie po
sady nauczyciela kierującego szkoły kilkuklaso- 
wej, rada szkolna okręgowa umieszcza na liście 
kompetentów tylko tych kandydatów, których 
uważa za specjalnie uzdolnionych do kiero
wnictwa.

Równocześnie postanowiła komisja z n i e ś ć  
z u p e ł n i e  s z k o ł y  f i l j a l n e ,  a wskutek 
tego uchylić odnośne postanowienia art. 6. i 7. 
ustawy kraj. z r. 1873 o zakładaniu i utrzym y
waniu publicznych szkół ludowych.

Projektowana ustawa ma wejść w życie z 
dniem 1. lipea 1892 roku.

P. W ojciech D z i e d u s z y c k i  stawiał wnio
sek odraczający, po uchyleniu którego uchwaliła 
komisja, aby przed przedłożeniem Sejmowi spra
wozdania z projektu polepszenia bytu nauczy
cieli, porozumieć się z komisją budżetową co do 
jej zapatryw ania na finansowy elekt projektu — 
nadto porozumieć się poufnie z różnemi grupami 
posłów, co do szans przyjęcia projektu.

W e d ł u g  t e g o  p r o j e k t u ,  p o d w y ż 
s z e n i e  p ł a c  n a u c z y c i e l s k i c h  p o c i ą  
g n i e  z» s o b ą  r o c z n y  w y d a t e k  w i ę c e j

rym Kairze. Idzie się tam przez przedmieście 
Izmalieh, wzdłuż Kasr Ali, następnie przez Fu- 
nun el Chalig, do miejsca, w którem kanał 
miejski wpada w suche od maja odnoże 
Nilu. Na wyspie pośród wielu innych uwagi go 
dnych przedmiotów, znajduje się prastary  wy- 
miernik Nilu, (przyrząd do mierzenia przyLoru 
wody w rzece), zwany Mikjas, założony w roku 
716 przez k tiita  Sulejmana z rodu Omayadów, 
uzupełniony zaś w r 809 przez kalifa Im m una 
Abasydę. Jestto studnia, połączona z Nilem, a 
wewnątrz mieszcząca kolumnę wysokości 17 
łokci, pokrytą arabskiemi znakami i napisami.

Najniższy stan Nilu oznacza Mikjas na 7 
łokci; przybór, potrzebny do użyźnienia całego 
Egiptu, oceniają na łokci piętnaście.

Długiemi szpalerami pomarańcz, cytryn, fig. 
daktyli i bananów, przeplatanych krzewami róż 
i mirtów przechodzi się na wschodni kraniec 
wyspy. Tam  to wśród trzcin i sutowia oakryte 
rzekomo zostało maluczkie pacholę, z którego 
urósł potężny szermierz monoteizmu.

U brzegu wznosi święte drzewo m andury 
swoie dziwacznie poplątane konary, a każdy 
listek jego, w edług wierzeń ludności egipskiej, 
ma moc cudowną. Szczególny przedstawiają wi
dok jego potężne gałęzie, do samego szczytu ob
wieszona wotami.

• 4C
cano się na obecnych innowierców, znieważaj g .
iebr-ą nawet życiu grożąc. |

j Przypominani tylko, że pozostawiony przez v  
Napoleona W . w E gipeis^K leber padł ugodzonj g  
śmiertelnie przez jakiegoś uiłudęgJ.^fanatyka, a  

I Zabójcy wprawdzie usmażono zb rodn iczą^»A _c 
i wbito go żywcem na pal, ale Kłcberowi to nie ^  
pomogło.

2 0 0 . 0 0 0  zł .

I 'y'f. orespondencje.
Kair 10. marca.

(Z kraiuy lfgen d  i prawdy.)
(— e t) Znalezienie Mojżesza przez córę Fa 

raona miało się dokonać na wyspie Roda w sta

Nieopodal znajduje się moszea Pawi-Amr, 
posiadająca więcej kolumn, niż rok dni posiada 
bo liczą ich 366 W  r. 1808 zdarzyło się w mo- 
szei coś nadzwyczajnego. We właściwym czasie 
wody Nilu nietylko nie wezbrały, lecz nawet 
opadły. Aby wybłagać u Boga odwrócenie klęski, 
zgromadzili się w moszei nietylko mahometańsoy 
ulemowie, lecz obok nich duchowieństwo chrze- 
ścjańskie i żydowscy rabini. Niebo wysłuchało 
modłów —  nabrzm iał Nil i rozlał po Egipcie 
użyźniającą swą wilgoć.

O tej najstarszej moszei Egiptu, założonej 
w r. 643, utrzymuje się pewna charakterystyczna 
legenda. Kalif Omar, znany jako czarodziej, prze 
chadzał się po moszei w Mekce i myśląc o wo
dzu swej armji Amrze spoglądał w stronę K ai
ru: Okiem duszy ujrzał wówczas, że robotnicy 
złą jakąś kolumnę wloką do moszei Amra. N a
kazał tedy jednej z kolumn mekkańskich, by 
przeniosła się do K airu. Dwukrotne wezwanie 
nie odniosło skutku. Rozgniewany kalif trzecim 
r.zem  uderzył kolumnę biczem, wołając : „W imię 
Boga wszechmocnego idź, gdzie ci k ażę!u I  ko
lumna poszła i stoi dotąd w moszei Amr, a czer
wona żyłka wskazuje miejsce, w które ugodził 
ją  bicz Omara

W  tym tajemniczym, tylu blaskami opromie
nionym kraju, legendy na każdym  kroku wy
puszczają swe bujne pędy.

Na drodze do Heliopolis, biblijnego On, gdzie 
znajdują się obeliski, wzniesione jeszcze przez 
Usertesa z XII. dynastji, a r. 2851 przed Chr. 
leży wioska M artarye, a u wstępu do niej nie- 
litościwie pokiereszowana przez pobożnych piel
grzymów Sykomora, w której cieriiu, podczas 
iw ej ucieczki wypoczywała N. P- M arja z Bo- 
sem dziecięciem. Pierwotne drzewo zamarło w r. 
1672 ; to. które obecnie wabi pielgrzymów, za
sadzone zostało w r. 1675.

Dziki fanatyzm .mahometański ma tu podo 
statkiem przytułków.

W  miesiącu Regeb, siódmym z rzędu we
dług arabskiego sposobu liczenia, odbywa iię 
uroczystość, poświęcona czci wnuczki proroka, 
Zenab. Wówczas to derwisze wywodzą swój ta
niec religijny, który zdaniem ich nadzwyczaj po 
doba się Bogu, a który jest poprostu przeniesie
niem się w stan hypnotyczny i kończy siS w re" 
gule katalepsją.

Cudzoziemcom nie radzę zbyt zbliska przy
glądać się tym religijnym produkcjom. Nieraz 
bywały już wypadki, że w scalę pobożnym rzu-

podrzędna wobec dymisji burmistrza w Rzeszo- 
wio lnb Sniatynie. Nie dalej, ja k  onegdaj, miałem 
jaskrawy dowód, do czego doprowadzić może 
takie usposobienie ducha. Zjawił się we W iedniu 
jakiś indyjski fakir, o którym m ó„i całe miasto 
i szeroko rozpisują się gazety. Trzeba zoba
czyć myślę — kupuję bilet i idę.

W sali Niemców pełno, a sami utytułowani : 
ks:ążęta, hrabiowie, baronowie i wszelkiego ro 
dzaju nVon’y “. Nastrój uroczysty, a towarzy
stwo, powi„dam Ci, szykowniejsze nawet, aniżeli 
w naszym Sejmie. W reszcie na estradę wcho
dzi — jak  twierdzi afisz — indyjski fakir Hadii 
Soiiman, ja zaś pod wpływem suggestji widzę 
zabajcowanego na żółto żyda z Berdyczowa. 
Zaczynają się produkcje: fakir przekłuwa sobie 
ostrą igłą uszy, dalej twarz, nos i język, nie 
wydając przytem jęku i nie okazując żadnego 
bolu. Publiczność zachwycona. F ak ir obnaża 
ramię i uśmiechając się, przeciąga je  kilka
krotnie przez płomień. Publiczność szaleje. F a 
k ir zjada gło./ę węża, gryzie i połyka drzewo, 
wreszcie m wet kaw ałki szkła. Zachwyt puMi- 
caości nie ma już granic. A ja?  Mnie tymcza
sem suggestja podsunęłarinny zgoła obraz. P rze
niosłem się myślą o sto mil deleko do kraju, 
gdzie tysiące podobnych fakirów większych do 
kooują cudów, a nikt nie płaci im za to, cho 
ciażby łza współczucia... Widziałem wśród sro
giej zimy na wpół nagie postacie, wałęsęjąi-e się 
po ulicach wielkiego miasta, mróz szarpał ich 
ciało, a jednak przechodzili bez jęku. W idzia
łem , jak obrzękły z ntjdzy człowiek upadał pod 
ciężarem olb"zymiego wora z mąką, a Kiedy po 
godzinnej wędrówce odstawił go na miejsce, 
otrzymał zap ła tę , wystarczającą ledwie na 
k ro m k ^  chTćfca i kieliszek. I  to był f»kir doka 

\ ztjjący cudów, a jednak nikt nie dawał mu 
oklasków. Przeniosłem się myślą o lat kilka
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wstecz, w podgórską okolicę naszego kraju i 
ujrzałem nagle setki takich fakirów, poczernia
łych z głodu, jak  błąkając się po lesie, chciwie 
gryźli korzonki leśne i zbierali chwasty na cie
płą polewkę. I  czernie wobec nich był ten za- 
bajcowany żyd z B e r d y c z o w a  ? A jednak 
szczęśliwi Niemcy, którzy w pośrod siebie ta
kich fakirów nie mając, patrzyli na niego jak 
na dziwowisko i oKlask i mu sypali i pieniądze ! 
Hu trudno : u n a s  t a k !

W  ten sposób myśląc i marząc, doczekałem 
się końca przedstawienia i wyszedłem na prze
chadzkę, by się odświeżyć i pozbyć natrętnych 
myśli. Próżne usiłowania1 Nieszczęsna wycie
czka ( debrała mi chyba zm jsły, bo już i ruszy 
się nie mogę bez porównywania R j i°  Jeszi;z® 
sypał śnieg, a tu patrzę ulice czyste, na wozach 
wywożą ostatnie reszty śniegu, wszędzie sucho, 
słońce świeci, patrząc z okna, zdawałoby się, że 
to lato. Przypominam sobie Lwów. W idzę góry 
śniegu na ziemi, góry spadające z dachów na głowy 
przechodniów, z trudnością tylko posuwających 
się naprzód, kilku drżących z zimna obdartusów 
mozoli się z łopatami w rękach nad grudą śniega, 
sanki dzwoniąc pędzą u licam i: słowem dzień zi
mowy we Lwowie. I  cóż myślicie? W szakże ro
zum. ba nawet resztki rozumu kazałyby mi po
wiedzieć, że tu lepiej, że tu porządniej i godzi 
nam się naśladować ten porządek, cóż, kiedy je 
stem pod nieszczęsnym wpływem owej suggestji, 
cały ten porządek niemiecki wydaje mi się wstrę-

I fale. To mnie już złościć zaczyna; jakiem prawem 
stróż nosi futro i czytuje gazety ? Grzmię jednak 
na górę. Kamienne ichody czysto przeciągnięte

. farbą, co krok to wycieraczka do nóg. Otóż nie, 
na złość nie zatrzymań; się przy wycieraczce i 

’ wejdę w zabłoconych butach, co mnie to kto bę- 
! dzie tyranizował! W n szcie znalazłem  się na gó- 
I rze i dzwonię do swego mieszkania. Służąca, ele

gancko ubrana, w czepeczku na głowie, z gaze
tą w ręku otwiera mi drzwi. A niechajże wss 
jasne pioruny i tej zachciało się g s z i ty ! Słowem 
wszystko mDie drażni i wodociąg w mieszkaniu, 
i gaz wszystko czem szczycą się wiedeń
skie domy. Widzę przed oczyma dom o ob- 
szarpa aej fasadzie, obdarty stróż nie wyjmując 
rajki z zębów, klanm  mi się uniżenie, wdrapuję 
się na trzeszczące drewniane schody, z których 
porozlewana woda zroDiła istną ślizgawkę, upa
dam nawet i z uczuciem zadowolenia obtłukuję 
sobie kolano, spotykam brudną babę, dźwigającą 
pod górę dwie ciężkie konwy z wodą, na górze 
słyszę krzyk  wymyślających sobie nawzajem k u 
charek — słowem znajduję się myślą w typowym 
lwowskim domu, a jednak znów z dumą powta
rzam : u n a s  t a k i

tnym, ta czystość obrzydliwą, z zadowoleniemz7odwracam się od nich do obrazu, który maluje
mi fantazja i z dumą pow iadam : u n a s  t a k !

Przychodzę do domu. Nigdy dawni3j nie zw ra
całem uwagi na zewnętrzny wygląd domu i mie 
szkania Teraz wszystko drażni mnie do poró
wnań, W bramie czysto, stróż odziany w porzą
dne futco, z gazetą wjrękach, kłania mi się pou-

Wieczorem dopytuję się wreszcie awantury 
z wszystkimi znajomymi, których chcę gwałtem 
przekonać, że u nas wszystko dzieje się lepiej. 
Niektórzy z nich — szczególnie dawny znajomy 
z kraju lekarz — patrzą na mnie jakoś tak  dzi
wnie, jakby przypuszczali, że mam coś popsu
tego w głow ie; to do reszty pozbawia mnie już 
opamiętania i żeby położyć koniec dyskusji, wy- 

j bieram się do teatru. L ekarz czuje się zobowiązany 
towarzyszyć mi. Czyż Dy naprawdę miał mnie

* za w arjata? Idziemy do ,V olkstheatru‘ , gdzie
* grają pośmiertną ludową sztuka Anzeagrubera 
' „Der M eineidbauer.“ Sztuka znakomita, nie ma

co mówić, cóż kiedy wszystko zaczyna mnie

a .
i  r-
9_ ,Sprawy sejmowe. ?

(.Budowa szpitali prowincjonalnych; dwa tonioskt ■ 
większości i mniejszości komigji sanitarnej w tym

przedmiocie.) i
W  komisji s a n i t a r n e j  przeprowadzono i 

dziś dłuższą i nader ożywioną dyskusję n&d 
sprawozdaniem W ydziału krajowego o budyń- 
kach szpitali prowincjonalnych.

W ydział krajowy wnosił mianowicie, aby 
mógł z gminami, w których zachodzi uznana 
potrzeba umieszczenia już istniejącego szpitala w gy  
nowym budynku, zawierać umowy, któremiby *< 
zobowiązywał gminy do wybudowania nowego a; 
budynku szpitalnego kosztem gminy z prawem e  
regresu do fundusau zarodowego i zapasowego a  
szpitala. fij *

P. P i ł a t  postawił natomiast wniosek pole- ® : 
cenią W ydziałowi krajowemu, ażeby w celu uła
twienia potrzebnej budowy szpitali powszechnych 
i publicznych nu prowincji w k a ż d y m  p o j e 
d y n c z y m  w y p a d k u  przedkładał wnioski ' 
Sejmowi względem przyjścia w pomoc subwen- p ‘ 
cją z funduszu kraj. w kwocie określonej.

P. B a l a s i t s  oświadczył się za wnioskiem o 
W ydziału kraj. z pewną poprawką, — w głosu- t 
wairu 6 oświadczyło się za wnioskiem p. B ah- j| 
sits’a, 6 za wnioskiem p. Piłata, a przewodniczą- g' 
cy, p. J . Tarnowski, ayrym ow ał na rzecz wnio- ^ ' 
sku p. Pitata.

Również drugi ustęp wniosku W ydziału ^  J 
krajowego wywołał dyskusję. W ydział wnosił, g
aby nie potrzebował przedkładać Sejmowi próśb
reprez. pow. i gminnych o uznanie założonych ^ 
przez nie szpitali za zakłady powszechne i pu- - 
bliczne, jeśli nie oddadzą na własność szpitalowi 
budynku z urządzeniem, — oraz „jeżeli się 
aktem fundacyjnym nie zobowiąią, pokrywać w 
przyszłości z własnych funduszów wszelkich 
nadzwyczajnych wydatków czy to na nową bu
dowę, czy przebudowanie darowanego budynku, 
lub wewnętrzne urządzenie i '.

Za tym ostatnim ustępem zobowiązania się H  
aktem fundacyjnym głosowało 6, zaś przeciw 
również 6, a przewodniczący dyrym ował na u- 
trzym anie tego ustępu.

Zgłoszono zatem 2 wnioski: wniosek wię
kszości komisji objął p. W ł. K o z ł o w s k i ,  zas 
mniejszości p. B a l a s i t s ,

( Preliminarz na r. 1892, „Drogi krajowe). 
Komisja b u d ż e t o w a załatwiła dziś na pod

stawie sprawozdania p. A b r a h a m o w i c z a  dział !■ 
preliminarza fanduszu krainw^cr n no rnlr 1 F*krajowego na rok 1892
„Drogi krajowe*. W ydatk i przyjęto zgodnie z f

* <Tzv  kW ydziałem krajowym, a w dochodach podwyz 
szono o 6000 zł. dochód z myt ńa drogach.

(R eo rg a n iza c ja  etatu technicznego W ydziału kra
jowego.) ^

Komisja d r o g o w a  przyjęła dziś projekt 
reorganizacji etatu oddziału technicznego W y- — 
działu krajowego, poczyniwszy w nim te zmiany, W 
k,e zamiast 12 inżynier w po 1500 zł. proponuje 
komisja tylko dziewięciu, natomiast liczbę ad- ^  
junktów z płacą 1200 zł. * pięciu powiększa 2  
do siedmiu. to

Również nie przyjęła komisja projektu Wy- 
działu krajowego prowizorycznego ustanowienia ^  
organu pomocniczego dla budownictwa arehitc- i-1 
k tu ry , na który to cel domagał się W ydział ^  
krajow y na r. 1892 kredytu w kwocie 5000 zł. kJ

złościć. Złości mnie więc przedewszystfciem, że 
j na przedstawieniu ludowej sztuki wszystkie mit i 

sca zajęte, że publiczność z takiem  nabożeń
stwem słucha i łów poety, ba ! nawet irytuję się 
czystością i schludnością sali. W  antrakcie jakiś 
Niemiec opowi.da sąsiadowi, żc stowarzyszenie 
którego własnością jest „V olksthctcr“, (ia0 że 
takowy ledwie od trzech łat istnieje, włożyło w 
tym roku 30.000 zł. w rozmaite reparacje 1 me- 
ljoracje. To już do reszty pozbawia mnie cier
pliwości. W idzę się w sali Skarbkowskiego teatru. 
N * scenie grają „Kościuszki pod Racławicami “ 
W  sali pustki. Rzadko rozsiani widzowie osten
tacyjnie ziewają. Zimno nie do wytrzymania w 
lożach panie chuchają w palce i tupią nóżkami. 
Sąsiad tłumaczy mi, że ani fundacja Skarbko- 
wska, ani kraj, ani miasto nie chcą dać pienię
dzy na poprawienie systemu opalenia, no! i obu
rza się tem. J a  zaś sądzę, że majty- -yącję, co
kraj, to obyczaj: u n a s  z a ś  t a k

W ychodzę wreszcie % teatru i wpadam do 
kawiarni, by przeczytać dzienniki. Nie będę Cię 
nnżył opisem mej irytacji na widok garsonów 
w śnieżnej blełości koszulach, na ich usłużność,
• Z/ k  n0^ ’ ■ bez pytania po lano mi gazetT 
itd ,, domyślisz się, znając już moje usposobienie, 
ile razy w trakcie tej ich czynności wypadło mi 
myślą wrócić do Lwowa i z dumą powtórzyć 
sw oje: u nas t a k ! W  końcu jednak zabrałem  się 
do czytania^ dzienników. W zrok mój padł na 
sprawozdanie % posiedzeń sejmu dolno-anstrja- 
ckiego. C /j tam  i oczom nie wierzę: Oto zrpo- 
wiada poseł Weitlof orbi et urhi, £e niemiecki 
Schulyerein zaciągnie swoją działalność i na 
Galicję, by uratować od wynarodowienia nędznych 
kilkanaście wsi r :emieckich i żąda z tego tytułu 
subwencji dla tegoż Schulvereinu, a subwencja 
ta w istocie zostaje uchwaloną. Śmiech mnie po- 

| ryw al W ięc Niemcy zrywają się do akcji, by

c r !
i
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Na komisji budżetowej przedstawił — jak  
już wiadomo — W ydział krajowy wniosek, aże
by domy robotnicze uwolnione były od podat 
ków krajowych i g m i n n y c h .  P. dr. M a r  
c h w i c k  i stojąc szczególniej w obronie praw 
autonomicznych gmin miejskich i wychodząc z 
założenia, że są to dobrze n ibyte prawa miast, któ
re przez Sejm znoszone byó nie mogą — wystą
pił z a s a d n i c z o  z wnioskiem odesłania tego 
sprawozdania do komisji prawniczej.

Zdanie p. Marchwickiego uważamy za słu
szne ; k a ż d a  g m i n a  n i e w ą t p l i w i e  t a k i e  
u w o l n i e n i a  w e  w ł a s n y m  z a k r e s i e  d o 
m o m  r o b o t n i c z y m  p r z y z n a ,  — nie po
winien jeanak Sejm w Irodze ułŁawniczej tak 
daleko wchodzić w budżet gm in/ i zmieniać na 
niekorzyść gmin miejskich dawniejszych posta
nowień, które były zadosyćućzynieniem za wza
jemne świadczenia tych,gm in.

** *
Na jednem  z najbliższych posiedzeń Se mu 

przyjdzie pod obrady sprawa subwencji dla 0 0 .  
Paulinów w Krakowie, na cele restauracji ich 
świątyni „na Skałce", subwencji, na której udzie
lenie opiewa korzystnie wniosek .Wydziału k ra
jowego. Kwota, o jaką ze aszechm iar czcigodny 
i zasłużony ten zakoif uprasza Sejm, jest stosun
kowo nieznaczną, a od niej zawisły poniekąd 
dalsze losy starozyrnego kościoła tego, do które
go murów przylgnęło tyle naszych tradycyj na
rodowych, w któreg) podziemiach naród nasz 
stworzył przecież grobowiec zaszczytny dla „za
służonych Polsce ludzi". Nie należy zapominać 
również, że czem wyjątkowi 0 0 .  B e r n a r d y n i  
byli od wiek wieków i są po dziś dzień dla spra 
wy naszej na Wschodzie ziem dawnej Polski, ta 
ką sama rolę odgrywali 0<). P a u l i n i  na Za 
chudzie ..

W ystarczy powiedzieć, że w ich rękach 
znajduje się od wieków C z ę s t o c h o w a ,  że 
piersiami włas temi niejednokrotnie zasłaniali dro 
gie relikwie nasze i droższy nad wszystko dla 
serc polskich wizerunek N. Panny przed łupiestwem 
i ręką świętokradczą najeźdźców... Sądzimy prze
to, że Sejm nasz ani chwili nie zawaha się co 
do skutku dzisiejszej prośby 0 0 .  Paulinów i u 
dzieli im nieodzownej subwencji, co najmniej w 
sumie przez Wydz. kraj. proponowanej, na cele 
restauracji świątyni „na Skałce".

s  e j  m .
(9 posiedzenie 3 sesji V I  perjodu).

Lwów 19. marca.
Początek posiedzenia o godz. 2. min 30. 

Ohecnyea 76 posłów.
Kai m a r s z a ł e k  zawiadamia izbę, że ce

sarz/polecił w yraz:ć Sejmowi kraiowemu podzię 
k a ra n ie  za wyrazy współczucia, złożone mouar- 

yśze z powodu bolesnych strat, jakie w ostatnich 
czasach poniósł dom cesarski.

Urlopy otrzymali pp. Strzygowski 8 dni, JE . 
Ju ljan  Dunajewski 10, Jan  Kapri 8.

Sekretarz p. Pankowski odizytuje spis pe- 
tyeyi, z których ważniejsze podajem y:

W ydz pow. w Bohorodczanach o subwencję 
na budowę 2 mostów na Bystrzycy pod Sołotwi- 
ną i na Maniowie. — W ydz pow. Bochnia o 
ustanowienie sądu kolegjalnego w Bochni. — T rzy
dzieści siedm gmin pow. samb w sprawie re
gulacji rzeki Dniestru. — Kilkanaście petycyj o 
pożyczki i zapomogi na budowę szkoły. — Kil
kadziesiąt petycyj nauczycieli szkół ludowych o 
polepszenie ich bytu materialnego. — Towarzy
stwo galic. dla ogrodnictwa i pszczelnictwa we 
Lwowie, w sprawie zreformowania i rozszerzenia 
szkoły ogrodniczej we Lwowie. — Tow. nauczy
cieli szkół wyższych we Lwowie o subwencję na 
wydawnictwo książek do czytania dla młodzieży 
szkolnej. — Komitet budowy pomnika dla ś. p. 
A leksandra F redry  we Lwowie, o subwencję. — 
Gmina m. Lwowa w sprawie subwencji kraj. na 
budowę szkoły kadetów lub innego zakładu woj
skowego naukowego we Lwowie. — Kilka gmin 
petycjonuje o wydzielenie ze związkn innych gm n 
i utworzenie gmin samoistnych. — W yborcy miasta 
Lwowa o zaniechanie koncentracji galic. handlu 
solą w jednej ręce. — W yborcy pow. bchorod- 
czańskiego, rohatyńskiego, brodzkiego, jak  wy
żej.*—K ilka gmin o znizenie prestacyj szkolnych.

Ogółem wpłynęło dotąd 1160 petycyj, które 
odesłano do właściwych komisyj.

ratować owych k ilka tysięcy „Szwabów galicyj
skich" od spolszczenia i aż do sejmu udają się
0 pom oc! Kilkadziesiąt tysięcy Polaków, rozsia
nych po Bukowinie, walczy ciężko w obronie 
swego języka, a nikt w kraju się o nich n e  
troszczy: to ich obowiązek i kwita. Całe powiaty 
na Szląsku austrjackim, same sobie pozostawione, 
biednemi groszowemi składkam i walczą skute
cznie przeciwko rozporządzającej krociami pro
pagandzie niemieckiej, a nikt im z kraju  nie 
pomaga. A myż ta  we W iedniu? Bez szkoły 
polskiej, bez n.jakiej z kraju pomocy a jednak 
chronimy młode pokolenie od zniemczenia, nie 
ndając się do nikogo o pomoc Śmiech mnie 
b ierze: więc Niemcy aż taką rozwijają akcję by 
uratować dla niemieckości poczciwych Szwabów 
galicyjskich, a jednak, niech-no który z nich, 
chociażby sam prezes Śchulvereinu, dostanie się 
do Polski, jeżeli nie on sam, to dzieci jego z pe- 
wością spolonizowane zostaną! Niechaj pan ar. 
Weitlof przyjedzie do Lwowa i przejdzie się 
przez uhce miasta, a wnet przekona się, ilu to 
z jego rodaków spolszczyło się w tej naibiednicj 
szej dzieln;cy polskiej, gdzie nie czekała ich za 
to inna negroda, jalc tylko ciężkie obowiązki 
obywatela nieszczęśliwej o jczyzny.. Przekona się, 
że z tej biednej, prześladowanej, wynędzniałej
1 zacofanej Polski bije czar cudowny, przeciwko 
któremu nie pomogą wszystkie Sckulvereiny, ra- 
rem wzięte, jak  nte pomogły szubienice Mura- 
wiewa, ani ustawy Bismarka. My me zm usza
liśmy i nie zmuszamy Niemców gwałtom do 
spolszczenia się, a mimo to, lub może właśnie 
dla tego, wszyscy oni wnet stają Bię Polakami.
U n a s  t a k  —  i u n a s  d o b r z e .

* *ik
Ot 1 i napisałem długi list, a w nim ani sło

wa o tern, o czem właściwie powinienem był 
pisać 1 Mówiłem Ci wszakże, że trapi maie jakaś 
influenza przywieziona z k ra ją  — de przyszłego 
lista postaram się jej pozbyć i napisać o w sz y  
stkiem, ja k  na porządnego feljetonistę przystało: 
o balach, koncertach i teatrach, o bezrobociu, 
kradzieżach i morderstwach, słowem o w&zy- 
stkiem, co tutejszo społeczeństwo cieszy lub tra 
pi. Na dziś wybacz i szczerzs radzę: nie drukuj 
tego listu w Jjztetm  ku Polskim. Adin.

Poseł W i k t o r  poleca Izbie petycję gminy 
Berehy dolne o pożyczkę na budowę szkoły.

P s t r u s z k i e w i c z  na podstawie listu, 
otrzymanego od wyborców większej własności 
b. obwodu krakowskiego, interpeluje W ydział 
krajowy i komisję budżetową, kiedy załatwioną 
zostanie sprawa przyjścia z pomocą dotkniętym 
niedostatkiem.

Na interpelację tę odpowiedział natychmiast 
hr. Stanisław B a d e n i zapewniając, że komisja 
budżetowa załatwi tę sprawę w możliwie naj
krótszym czasie.

P. R o m a n o w i c z  im. W ydziału odpowia
da, że Wydz. krajowy sprosił konferencję posel
ską w tej sprawie i sprawozcUliie w przysz.ą 
sobotę niewątpliwie przedłpćone zostanie.

Z porządku nastąpiło pierwsze czytanie wnio
sku p. Frachtmann&^b uchwalenie ustawy gmin 
nej dla miast nieobjętych ustawą z dnia 13. m arca 
1889 1. 24. Dz. u. kr. i miasteczek w Galicji z 
W. Księstwem Krakowskiem.

P . F r u c h t m a n n  motywując swój wnio
sek, podnosi, że na ostatniej sesji uchwalił już 
Sejm projekt ustawy gm nnej d la mn.jjozych 
miast i miasteczek, ale projekt ten nie otrzymał 
najwyższej sankcji.

Ponieważ ża jen  z podniesionych zarzutów 
nie jest zasadniczym, uważa mówca, iz należy 
ponownie uchwalić tę ustawę z uwzględnieniem 
życzeń rządn, — chociaż zarzuty podniesione nie 
są — zdaniem mówcy — uzasadnione.

Zarzut, co do niedopuszczalności karania 
członków komis niepełniących swych obowiąz
ków, n;e może być zasadniczym, skoro podobny 
przepis istniej'} w ustawie dla Bukowiny. Kwe- 
stja zaś, czy W ydział krajowy ma prawo wyda
wać rozporządzenia wykonawcze , wyjaśnioną 
została — zdaniem mówcy — przy debacie nad 
ustawą o pisarzach gminnych, a nadto znajduje 
jasną odpowiedź w ustawie z roku 1866, regu
lującej wydawnictwo dziennika dla ustaw i ro z 
porządzeń krajowych, w którym  pomieszczone 
być mają także rozporządzenia W ydziału k ra 
jowego.

W ydział krajowy był wprawdzie zdania, iż 
projektu ustawy nie należy ponawiać w bieżącej 
sesji, — przypuszczając, że w drodze rokowań 
z rządem nzyska przyjęcie ze strony rządu pier
wotnych postulatów W ydziału kraj. al wówczas 
ustawa będzie lepszą.

Mówca nie podziela tej nadziei i obawia 
się, aby nie sprawdziło się przysłowie, że „lepsze 
jest wrogiem doorego".

Seifn uchwalił przed kilku laty reformę 
ustawodaw twa gminnego, a dotąd nic na tej 
drodze nie zrob:hśmy, prócz uchwalenia ustawy 
dla większych m iast; do leformy zaś ustawy 
gminnej dla gmia wiejskich, która jest najpo
trzebniejszą, przystąpić nis można, jak  długo nie 
będzie uchwaloną ustawa dla mniejszych miast 
i miasteczek. D la tego też domaga się mówca 
zrobienia dalszego kroku naprzód i nchwa 
lenia ustawy dla mniejszych miast i miasteczek.

Pod względem formalnym wnosi mówca, aby 
wniosek jego przekazany zosteł komisji gminnej, 
co też uchwalono

Po przemówieniu p. F r u c h t m a n n  a, ode
słano, w myśl jego wniosku, sprawozdanie do ko
misji gminnej.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji 
budżetowej o zamknięciu rachunków funduszu 
krajowego, lunuuszów, ze skarbu krajowego do
towanych i fuadoszów, bud ketem objętych za rok 
1889. Spra wozd. poseł G o l d m a n .

P.  W e r e s z c z y ń s k i  skonstatował, że kon
kurencyjne datki, które w sprawozdaniu zazna
czono są jako  zaległe, już w płynęły.

P. A n t o n i e w i c z  w sposób bumorys‘yczny 
krytykuje zamknięcia rachunkowe W ydziału 
krajowego.

Dr. G o l d m a n n  imieniem komisji b u d że
towej odpiera zarzuty p, Antonie wic : a : to, co 
w jego mowie było słuszne, to podn;oała już da
wniej komifja budżetowa. Tylko, że komisja bu
dżetowa jest ciałem parlamentarnem —  a więc 
n:e może używać tych wyrazów, jakich używa 
np. pojedynczy poseł.

Zresztą przekroczenia budżetowe są nieuni
knione, gdyż w budżecie szkolnym decyduje o 
tem właściw‘e cddział rachunkowy namiestnictwa.

Przykładowo wykazuje, ze poseł Antoniewicz 
rozweselił izbę — ale r ie  postawił żadnych po
ważnych zarzutów, króreby wytrzymywały 
krytykę.

Zgodnie z wnioskami komisji izba uchw ala:
Udzielić absolutorjum Wydziałowi krajo

wemu, i radzie szkolnej krajowej. Na pokrycie 
niedoboru roku 1889 w sprawdzonej wysokości 
290.134 zł., wstaw ja się do preliminarza na rok 
1S92 kwotę 290.134 zł.

W załatwienia sprawozdania komisji gospo
darstwa krajowego w przedmiocie szkoły gospo
darstwa lasowego, uchwalono po przyjęcia do 
wiadomości sp ra w o zd an i, panu H. S t r z e 
l e c k i e m u ,  byłem u dyrektorowi szkoły gospo
darstwa lasowegu we Lwowie, pełną pł.icę eme
rytalną w wysokości 2 600 zł. w. a rocznie, 
płatną od 1. października 1891 roku.

Z kolei zgodnie z wnioskiem komisji Sejm 
zatwierdził ucLwałę rady gminnej miasta 
L a n c k o r o n  v, mocą której podzielons zo
stały g acta nabyte pi zez gminę Lanckorona od 
dworu państwa Lanckorony, tytułem  ekwiwa
lentu za zniesione służebności leśne, na podsta
wie ugody z dnia 15. czer re t 1872 r. między 
członków tejże gminy.

Nastąpiło sprawozdanie komisji ad ministra 
cyjnej z wn.oskiem na zakupienie paiccli gruntu 
r  realności, należącej do fundacji św. Ł azarza 
pod 1. 70 '/i i przyłączenie jej do obszaru gm a
chu żandarmerji. Sprawozdawca poseł P o p o -  
w s k i.

Komisja wniosła, aby Sejm upoważnił W y
dział krajowy, by kwotę 19.000 zł. uchwałą 
z dnia 28. października 1889 na budowę doma 
żandaim -rji przeznaczoną, użył na kupno części 
realności pod 1. k. 70 */4 położonej, za kwotę 
14.000 zł. od magistratu miasta Lwowa i zajął 
się uporządkowaniem i oparkanieniem takowej.

Wniosek ten zcstai przyjęty.
Z kolei przystąpiono do sprawozdania ko

misji administracyjnej o petycji gminy i obszaru 
dworskiego w Pstrągowy, w spr-w ie wyłączenia 
tej gminy z okręgu sądu powiatowegu starostwa 
i rady powiatowej w Ropczycach, oraz sądu 
obwodowego w Tarnowie, a przydzielenia tej 
miejscowości do sądu powiatowego i urzędu po
datkowego w Strzyżowie, oraz starostwa, rady 
powiatowej i sądu obwodowego w Rzeszowie. 
Sprawozdawca poseł Z b y  s z e w s k i .

Zgcdnie z wnioskiem komisi uchwalono pe
tycję tę przekazać Wydziałowi jkrajowem u, z p f

leceniem zbadania i przedłożenia / § ejm owi spra
wozdania na następnej sesji.

Nastąpiło sprawozdanie komisji petycyjnej o 
petycji gminy Mikołajów w powiecie bobreckim 
i gmin okolicznych, o ustanowienie posterunku 
żandarjasrji w Mikołajowie. Sprawozdawca poseł 
M ep rh n o  w ic  z.
/  Zgodnie z wnioskiem komisji, petycję tę od

stąp io n o  rządowi do załatwienia.
Z koici nastąpiło sprawozdanie komisji pe

tycyjnej o petycji Towarzystwa wzajemnej po
mocy djaków dyecezji przemyskiej o zmianę 
§. 12. ustawy o konkurencji kościelnej z r. 1866. 
Sprawozdawca poseł M e r u n o w i c z .

Komisja wniosła przejście do porządku 
dziennego nad tą petycją, co też uchwalono.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie kemisji 
petycyjnej z petycji Nuchima Leitera o opust z 
czynszu dzierżawnego za myto na drodze krajo
wej Zborów- Załośce. Sprawozdawcwca p. S z e -  
l i s k i .

Zgodnie z wnioskiem komisji, uchwalono 
przejść do porządku dziennego nad tą  petycją.

W końcu nastąpił wybór trzech członków do 
komisji sanitarnej.

W ybrani zostali p p . : Iiomer, Czajkowski, 
Vivien. L e w i c a  w s t r z y m a ł a  s i ę  od  g ł o -  
so w a n i a .

Koniec posiedzenia godz. 4. min. 2., nastę
pne w poniedziałek o godzinie 9 '/,

K R O N I K A .
Wiadomości osobiste. P. dr. Władysław Rab-  
z Poznania zdał temi dniami egzamin doktorski 

w Berlinie. Praca jego inauguracyjna : „Ueher die Sa- 
ttren d ts Christoph Opalmskiu wyszła drukiem 
(u Adolfa Wolffa w Berlinie) i zawiera trzy części: 
O satyrykach polskich pized Krzysztofem Opalińskim,

s k i

o życiu i ocenie Opalińskiego 
tyrj cznych.

Kalendarz. Niedziela 
Wschód słońca o godzinie 6. 
godzinie 6. min. 5.

Ka l e n d ,  my ś l i ws k i .

i ocenę jego pism sa-

(20.): 
m inut

Eufemji. — 
12, zachód o

Wolno polować na
cietrzewie, głuszce, dropie i pardwy, i ptactwo wodne 
i bloine w cgilności.

Nekrologja. Leon W a l t e r ,  obywatel m. Kra
kowa przeżywszy lat 84, zmarł w Krakowie.

Wiec kobiet zwołują panie Jadwiga Czayko- 
weka i Felicja Pruchnikowa, na dzień 10. kwietnia 
o godzinie 3 popołudniu w lwowskiej sali ratuszo
wej. Przedmiotem obrad będzie sprawa dopuszczenia 
kobiet Jo studjów gimnazjalnych i uniwersyteckich.

Z Uniwersytetu Jagielloń.kiego. P p .: Karol 
K a r o  w s ki  i Leopold H a i m ,  obaj rodem z Kra
kowa, otrzymali na krakowskim uniwersytecie stopień 
doktorów wszech nauk lekarskich, a p. Kazimierz 
Bielawski, todem z Brzozowa, stopień doktera praw. 
Dnia 15. bm. oirzymał p. Bronisław Potocki, rodem 
z Balic w Galicji, stopień doktora praw.

Panika W kościele, w niedzielę dnia 13. bm. 
o godzinie 3. po południu powstała w rzymsko-ka 
tolickim kościele w Kołomyi, z przyczyny dotąd nie 
wytłómaczomj, panika, która się mogła zakończyć 
groźną katastrofą. Według naocznych świadków, 
usłyszano w kościele, szczelnie nabitym, okrzyk: 
Pali się! Ktoś nio dosłyszawszy, zawołał: Wali się! 
— i spowodował tłoczenie i ciśnienie potrwożonych 
ku drzwiom kościoła na podwórze, a nawet i na 
nlicę. Księdzu dziekanowi Pawłowskiemu i k Iku- 
nastu odważnym mieszczanom, którzy przelęknione 
tłumy uspokoić potrafili, zawdzięczyć należy, że wy
padek ten n:e przybrał większych rozmiarów.

Curiosum. JaK się dowiadujemy, skonstatowa
no, że do nas sprowadzają obecnie na rzeź tuczoną 
tizodę chlewną z Węgier, Labywaną we Wiedniu na 
targowicy i transportowaną stamtąd koleją do Galieji. 
Stało się t i  w Przemyślu. Jarosławiu — a może i 
w innych jeszcze miastech — o czem nie wiemy 
jednak na pewne.

Poprzestajemy na zanotowaniu tegoRaktu, w prze
konaniu, że jest on tak wymowny, iż czyni wszelkie 
komentarze zbędnemi. Czy panowie posłowie wiedzą 
o tem — i czy oceniają, lub ocenią należycie donio
słość takich fektów ? — Zobaczymy.

Rada miejska krakowska zakończyła onegdaj 
obrady nad preliminarzem budżetu gminy na rok bie
żący. Bilans przedstawia w dochodach 770 145 z ł, 
w wydatkach zaś 767.995 zł.

Kuba Rozpruwacz (??) w Melbourne uwięziono 
niedawno pewnego Anglika, nazwiskiem William 
z Reinhill— ped zarzutem, że zamordował swą żonę 
również z Reinhill (w pobliżu Liverpoolu) pocho
dzącą. Zwłoki z przeciętem gardłem i zdruzgotaną 
czaszką, znaleziono w pokładzie cementu pod ogni 
skiem knehui pewnego domu na jednem z przedmieść 
melbournskich. Wiadomość o tem zachęciła liverpool- 
ską policję do poszukiwań w Reinhill, gdzie przed 
wyjazdem Williama do Australji znikła bez śladu 
pewna mulatka, rzekomo jego siostra, a to wespół 
z ezworgiem dzieci. Poszukiwania przyniosły niespo
dziany rezultat. Również w warstwie cementu pod 
ogniskiem kuchennem, znaleziono w willi Williama 
zwłoki samejże mulatki i jej dzieci Domyślają się, 
że mulatka była żoną Williama, a dzieci jej — jego 
dziećmi i że wymordował on całą rodzinę dlatego, 
aby modz się ożenić z panną Marther, którą podobny 
los spotkał. Według doniesień z Melbourne, pada na 
Williama podejrzenie o dokonanin trzech innych je
szcze morderstw, gdyż pewna kobieta i dwoje dzieci, 
z któremi go widy wanu, znikły bez śladu. Policja 
lirerpoolska przypuszcza nawet, z różnych poszlak 
sądząo, że ów William jest nareszcie owym tak długo 
nadaremnie poszukiwanym Kubą Rozpruwaczem. 
Przyszłość okaże, o ile domysły jej trafne.

Jen. raf Beulanger, według intercyzy przy 
zawieraniu związku małżeńskiego, wniósł do wspól
nego gospodarstwa: ubranie, bieliznę, meble, zbroje, 
bibliotekę, wartości ogólnej 5000 fr., 2. meble w ce
nie 6500 f r ,  ofiarowane przez ojca p. Bouianger i 
matkę z domu Webb Griffith, 3. 8500 fr. gotówką, 
otrzymane również od rodziców. Oblubienica wnosiła 
wyprawę, oszacowaną na 8000 fr i 40.000 fr 
posagu.

Rada miejska w Cognac u, w departamencie 
Charente, postanowiła energicznie wystąpić przeciwko 
dystylatorom, którzy fabrykują wódkę i nadają jej 
miano koniaku, choć ta nigdy ani Cognac‘u, ani de
partamentu Charente nie widzie ła. Rada miejska 
zgromadziła już od obywateli znaczny fundusz, który 
w przyszłości ma posłużyć na koszta przeprowadze
nia procesów sądowych z fabrykantami farbowanych 
wódek.

Księżna Valmy. w Paryżu zmarła dziewięćdzie* 
sięcioletuia księżna Yilmy, córka Piotra Muquet de 
Yarange, poślubiona w młodzieńczym wiekn Fran
ciszkowi Kellermann ks. de Yalmy, synowi dzielnego 
jenerała tegoż nazwiska, który się wsławił podczas 
rewolucji i pierwszego cesarstwa. Po owdowieniu, 
księżna weszła w związki powtórne z Rogerem de

Cahuzac, hrabią de Caux, z którym miała dwoje 
dzieci — syna, noszącego tytuł margrabiego de Caux, 
a który był pieiwszym mężem AdeliDy Patti i córkę, 
hrabinę de Reculot.

Wezwanie do powrotu. Sąd okręgowy warsza
wski wzywa następujące osoby, przebywające za gra
nicą, aby natychmiast powróciły: Funciszkę Piątkie- 
wiczową 35 lat, Jakóba Rochman 62, Izydora Salc- 
berga 63 i żonę jego Reginę 60, oraz dzieci: Ma
ksyma 32, Balbinę 25, Stanisławę 33, Gustawa 31, 
Teodora Andrzeja Steingrebera 54, hr. Maurycego 
Macieja Marjana Starzeńskiego 37, Emanuela Tum- 
powskiego 26 i Adama Anielskiego 25 lat.

Wśród obcokrajowców, przebywających w Pa
ryżu, pauuje — jak donoszą stamtąd — wielka pa
nika i obawa przed anarchistami. Do policji pary
skiej wystosowano z wielu stron zapytania, czy isto 
tnie jest dosyć silną do zapobieżenia rozruchom. 
Figaro  donosi, że policja stwierdziła, iż cała służba 
w kilku znaczniejszych domach należy do stowarzy
szeń anarchistycznych. Temps pisze równocześnie, że 
dyrektorowie kilku składów konfekcyjnych odebrali 
listy, grożące im zamachem, skoro dnia 1. maja
składy ich nie będą zamknięte. Po rogash ulic Pa
ryża porozlepiano plakaty treści podburzającej.

Z TryjOStu donoszą: Cesarz pozwolił, aby do 
marynarskiej akademji w Tryjeśeie przyjęto 10 mło
dych poddanych bułgarskich

Miasto Paryż zaciąga nową pożyczkę w ilości 
148 miijonów franków, na uzupełnienie kanalizacji, 
wodociągów i budowę podziemnej kolei miejskiej. Łą
cznie z nową pożyczką i różnemi innemi długami 
w ilości 94,487.455 franków, ogólny dług Paryża 
wyniesie pokaźną sumę 2.088 956 715 fr.

Kona. W Amsterdamie zdarzył się w ostatnich 
czasach wypadek nony. Jeden z obywateli amster
damskich umarł na tę chorobę po dwudziestu sześciu
dniaeh snu, w ciągu którego obudził się raz jeden 
na parę minut.

Elektryczność i szubienica. Świadkami strace
nia przez flsirtrycznośó przy egzekucji mordercy Mac 
Ilsaine byli dziennikarze amerykańscy; to też pisma 
pełne są szczegółów te^o nowego rposobu pozbawia 
nia życia przestępców. Według jednogłośnego zdania 
obecnych, egzekucja przy pomocy elektryczuości, sto
sowana obecnie, jest najokropniejszą torturą Na członku 
izby, Meyerzs Stein, wudok przedśmiertnych konwul- 
syj Mac Ilsaine’a wywarł tak okropna wrażenie, iż 
go o zemdlenie przyprawił. P. PCm ma zamiar 
przedstawić izbie wniosek, domagający się natych
miastowego skasowania śm ieri przez elektryczność i 
przywrócenia szubienicy.

Obiady. Daia 17. bm. o godz. 7. wieczorem od 
był się obiad u pp. namie3tnikowstwa hr. Badenich, 
w którym oprócz gospodarstwa i rodziny, wzięli 
udział minister Filip Zaleski, p. Apolinary Jaworski, 
Roman hr. Potocki, Władysław hr. Koziebrodzki, 
Włodzimierz Niezabitowski, radca dworu hr. Włodzi
mierz Łoś, radca dworu Krynicki, dr. Piotr Gross, 
Klemens br. Dzieduszycki, Wincenty Gnoiński, Mi
kołaj Toroóiewiez, Tomisław Rozwadowski, Kornel 
Horodyski, Władysław Czajkowski, Józef Popowski, 
Stanisław Larysz Niedzielski, Stanisław Szczepano- 
wski, Jan Vivien, dr. Tadeusz Skiłkowski, dr Adam 
Czyżewicz, Józef Wiktor i Adam Krechowiecki.

U pp. Stauisł. hr. Badenich odbył się onegdaj 
obiad, na którym był między innymi dr. Juljan Du 
najewski i wielu posłów sejmowych.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze
niosła oficjała pocztowegi Karola Jaroszyństiego ze 
Stanisławowa do Zółswi.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminom Zarównie i Zachwiejów, w powiecie mieleckim, 
zapomogi w kwooie 100 zł.

Z „Koła literackiego." Na wczorajszem, pono 
już czwartem z rzędu walnem zgromadzeniu człon
ków „Koła", dokonano wreszcie wybuiu wydziału, któ
ry w tegorocznym składzie przedstawia się tak : prezes 
dr. Ludwik K u b a l a ,  wiceprezes hr. Henryk S k a i -  
be k, sekretarz dr. Michał Gr e k .  Członkowie wy
działu : Michał Bobin, Henryk Jarecki, dr. T. Jendi, 
Jan Kasprowicz, Fr. Kuczyński, K. Michalewski, A. 
Skotnicki, J. Styka, dr. T. Tarasiewioz, dr. A. V< gel, 
Wł Woleński, Lib. Zajączkowski.

Na wn.osek ustępującego wydziału, uchwalono 
na rok bieżący dopłatę w kwocie rocznej 4 zł. do 
wkładki obecnej (12 zł.), następnie zaś wybrano ko
misję z 6, której zadaniem będzie rozpatrzeć proje
ktowane przez poprzedni wydział zmiany statutu, i 
po 14 dnmch przed walnem zgromadzeniem wystąpić 
z konkretnemi w tej mierze wnioskami.
Józefom (z okazji imienin).

Ojciec Józef z panną Marją
Stał przy żłobku Jezusowym.

To też: „Jezus, Marja, Józef"
Hasłem wcale jest nie nowem —

Wołam tedy: Jezus, Marja 
I Józefie, Ojcze święty,

Dąj Józefom zdrowia, szczęścia —
I trzos złota w miech wydęty. —

A gdy będą czerstwi, zdrowi —
Mając złota pełne miechy —

To w ślad za tem pójdą lata —
I rozliczne słodkie grzechy. —

Niech więc żyją: Wszech Józefy
I niech piją — lecz nie wodę,

Gdyż, wierzajcie, z widy szuwar,
A w szuwarze — żabki młode i

As.
 !&!><=>----

Towarzystwo oświaty ludowej. W czytelni
na Janowskiem odbędzie się w niedzielę dnia 20. 
marca 1892 r. wykład p. Stanisława Lachowskiego 
„O latarni czarnoksięskiej jej użytku i doniosłości w 
życiu codziennem" (z licznemi doświadczeniami). 
Wstęp wolny początek o godzinie 6. wieczorem, po
nieważ doświadczenia z latarnią czarnoksięską dadzą 
się wykonać dopiero o zmroku.

Z  „ S o h o ł a " .  Szereg otkzytów z hygieny rozpooznie 
w niedzielę dnia 20. marca dr. T. Jendl odczytem i „O ner
wowości i sposobach jej zapobiegania-1. Początek u godiinie 
12 w pełudnie. Wstęp od osoby 20 ct. Uczniowie szkół 
średnich płacą połowę.

I t » n i  w  „ H o l e  Program koneertu, jaki się
odbędzie w „Kole lit." w poniedziałek dnia 2J. b. m pod 
kierownictwem p. s t . Niewiadomskiego, jest na tępujący : 
1. Kwartet męski. jj. Mayerbeer arja z llugenotów odśpiewa 
p. jozefa S z i e r y g i e r ó w n a .  a. Uodetroid „La Melan- 
colie" odegra n» arii p. Giiinecke. 4. Deklamacja — p. 
B o g u s ł a w s k a .  5. a) Żeleński „Niepodobieństwo--. Gall 
„Najpiękniejsza piosenka" odśpiewa p. S z j e r y g i e r ó w n a .  
<j. Bwaitet mę3ki. 7. a) Pergulese Aria bj rupper Menuet 
odegra p. fclaoek 8. Bizet „Peschat.ri di perle" tercet o i- 
śpiewa p. S z l e z y  g i e r  ów n a  oraz pp. dr. Cz e r n y i 
Leodor B o r k o w s l t i .  Początek o godzinie 8. otrój wie- 
ezoiowy.

J i o n C f  r t  muzyki wojskowej połku nr. 95 pod kie
rownictwem kapelmistrza p. Porki odbędzie się dziś w nie
dzielę o godzinie ‘/ i i  popołudniu. Orkiestra wykona m ędzy 
innemi ■

Griega. Suita na orkielrę, z muzyki do dramatu 
Ibsena „Peer Gynt„ : 1. Poranek. 2 Śmierć Azy. 4^Tan,ec 
Anitry. 4. Taniec w podziemiu, i Maseagni Wielka fańta*ja 

z op. „Uyoerskośe wiejski".

Z g a lic .  T o w a rz y s tw a
W  środę 23. marca b. r odbedzie się w sali Towarzystwa 
(gmaeh teatralny) pod przewodnictwem dyrektora Rudolfa.

m u z y c z n e g o .
”  .rzysfit*

ó , , - . , „     Rudolfa
oehwarza wieczór muzykaiuy. Program : 1 L. v. Beetho- 
ven, kwartet fortepianowy (es dur) op. 16. a) Grave et 
Allegro, b) Andante eantabile, e) Rondo, fortepian (p D 
U  G.) skrzypce (prof. \Vo’fd h a ) altówka (p Slawiezek) 
wiolonczela (prof. Sladek). 2. I. Brahms. Z eyklu pieśni cy
gańskie! op. 102 na solo tenorowe (p. M. Lewicki) małe 
chór mięszany i fortepian. 4. I. S. Swen Isen. Oktet na in- 
strumenta smyczkowe op. 3. a) Allegro, b) Allegro selierzoso 
e) Andante sostenuto, d) finale, odegrają panowie : prof. 
Woiisthal, prrf. Słomkowski, kapelmistrz Forka, D. et K. 
p. H. Slawiezek, p. Peter, prof Sladek i p. W. M Pi cza-' 
tek z uderzeniem godziny pół eto ósmej wieczór. Bilety sa 
do nabycia w księgarni pp. Seytartha i Czajkowskiego, a W 
dzień wieezoiku przy kasie

W o r c c z c K  z  p i c  n i ą d z m l  i dwoma kluczykami 
zgubiony 18. b. m. w teatrze hr. Skarbka u wejścia dó 
krzeseł parterowych, może właściciel odebrać 
rządu głównego Towarzystwa 
lińskich 11.).

wejścia 
w biurze za- 

peLgogicznego (ulica Osso-

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. Dziś w niedzielę popo

łudniu o godzinie pół do 4 „Ali Baba", operetka 
w 3. aktach, a 8. obrazach z baletem Lecoqu’a; 
wieczór o godzinie 7 „Zbójcy", tragedja w 5. 
aktach Schiller a. Czwarty występ panny Bogusła
wskiej, uczennicy pana Józefa Kotarbińskiego; jutro 
w poniedziałek przedstawienie składane: „Tancerka", 
fsntazja sceniczna w 1. akcie Kazimierza Kasze- 
wskiego; nastąpi „Chory z urojenia", komedja 
w 3. aktach MolieFa, w przekładzie Józefa Wiaty;
zakończy „Złośliwy geniusz", balet w 5. odsłonach 
Ettora Barracani ego, z muzyką Luca Sebastiani ego 
i Umberta Chassoni’ego.

„Gondolierze, pełna melodyjności i humoru
-11 reja Sullivan a, próbowaną jest obecnie przez cały 

personH operetki naszej pod kierunkiem reżysera p. 
Skalskiego. Rzecz ta, jak jnż wspominaliśmy, cieszyła 
się na wielu pierwszorzędnych scenach, ostatnio zaś 
w Warszawie, prawdziwem jowodzeniem. Główną 
partje spoczywają w rękach pań: Skalski j, Kaspro-^- 
wieżowej i Radwan, oraz pp .: Jarzyny, SkaLkiego, 
Myszkowskiego i Laskowskiego. Chóry studjują pod 
batutą Jareckiego. Układem części choreograficznej 
zajął się pan Baraccani.

Judic, słynni wodwilistka francuska wystąpi 
raz j ;den we Lwowie w dniu 24. bm.

Pani Ca mi l i  o w a i pan B e r n h a r d t ,  artyści
opery lwowskiej, dają koncert w niedzielę w Prze 
myśl u.

Wystawa obrazów pędzla śp. Leopolekiego wzbo
gacona została kilkoma jeszcze dziełami tegoż ar
tysty, między któremi znajduje się znakomity ,Potret 
hr. Gołuchowsklego." Proszeni jesteśmy także o za
znaczenie, że pomienioną wystawę zwidzać można 
tylko jeszcze przez niedzielę, z początkiem bowiem 
irzyszłego tygodnia otwartą zostanie w naszym sa 
lonie świetnie zapowiadająca się wystawa szkiców.
Z nowości widzimy na wystawie prace fp. Augusty
nowicza „Portret pani K.,“ Brylla „Portret paiu Se- 
ferowiczewej", Biirgh „Ranek", Brodzkiegc „Przed 
burzą", Grabińskiego „Z okolic Szkła", Jaroszyńskie
go „Powrót", Paiąkównej „Portret własny", SchotPn 
Marji „Studjum , Stachiewicza „Krzysztofor", Styki 
„Portret prof dr. 1 iętaka , oraz większych rozmia
rów utwór Velza „Śmierć św. Wacława."

Chorwacki życiorys Mickiewicza. W wydanem 
przez „Maticę chorwacką" dziełku pt „SMkę h  
svjelske kn jikw n o sti“ (Obrazy piśmiennictwa wszech
światowego), znajdują się życiorysy największych 
mistrzów poezji europejskiej pierwszej poLwy XIX. 
w. Biografia Mickiewicza skreślona została prztz Mi- 
livoja Szrepela na podstawie dzieł: P. Chmielowskie
go, Spasowicza i Nitschmanna „Geschichłe der pól- 
nischen Literatur*, według nas'ępnjącego planu:
1. Obraz politycznego i literackiego stann Polsai na 
począlku XIX. w. młodość Adama i jego romantyka
II. Pierwsze utwory poetyckie, Maryla, „Grażyna"!
III. Filareci, pobyt poety w Rosji, znajomość z Pu
szkinem. IV. Podróż na Zachód, spotkanie się z Goe- 
them, pobyt we Włoszech, Ankwiczówna. Y . Wpływ 
Byrona, „Dziady", „Pan Tadeusz". VI. Ożenienie się, 
działalność profesorska w Lozannie i Paryżu, La Ka
tedrze w „College de France". VII. Towiańizm, mi
styka religijna,_ zgon w Carogrodzie.

Kult Moniuszki. Grono członków Tow. muzy
cznego w Warszawie postanowiło utworzyć sekcję 
imien a Moniuszki, której zadaniem byłoby zbieranie 
wiadomości biograficznych o twórcy „Halki", prze
chowywanie tradycyj wykonywania dzieł jego, produ
kowanie wzorowe celniejszych utworów, wysznkiwanie 
rękopisinów zatraconych, podejmowanie wydawLictw 
utworzenie biblioteki moniuszkowskiej i w ogule 
wszystko, co możo się przyczynić do przechowania i 
uświetnienia imienia mistrza.

Z akademji francuskiej W akademji sztuk 
pięknych wybrano, w miejsce Meissonier’a, członkiem 
zwyczajnym Edwarda De t a i  i le,

P. Marjan Gawalewlcz wykończa dramat w je
dnym akcie p. t. „Perła", przedstawiający epizod z 
życia Leonarda da Vi n c i  w epoce odrodzenia wło
skiego. Autor przeznaczył tę nowość na poranek dla 
pozostałej rodziny po śp. Tatarkiewiczu.

Skandal autorski. W  jednym z teatrów londyń
skich wystawiono przed niedawnym ozasem nową 
komedję pióra dwóch młodyeh angielskich literatów 
p. t. „The Grey Marę “ Sztuka ta, wystawiona na 
scenie „Comedy-Theater", przyjętą została nader 
przychylnie przez całą kiytykę, która między innemi 
unosiła się nad „iście angielskiemi typami." tyirrótce 
jednak okazało się, że owa komedja jest niczem in- , 
nem, jak nieudolnem tłumaczeniem niemieckiej ko- 
medji Ben idiia „Das Liigen." Dyrekcja teatiu wobec 
tego zdjęła bezzwłocznie sztukę z repertuaru i wy
stąpiła z procesem przeoiwko autorom o rozmyślny 
plagiat.

Przeglądu sądowego i administracyjnego wy-
ohodząoego we Lwowie pod redakcją prof. dr E.
T i 11 a , zawiera: 1. O strukturze posiłkowej poręki
^ustrjaekiej, przez dr. Zygmunta Lilienfelda (oiąg dal.)
2. Kromieryskie prawa zasadnicze z roku 1849, przez 
Romana Ciesielskiego. 3. O żebractwie i włóczęgo
stwie ze stanowiska historycznego socjalno-ekonomi
cznego i prawnego, przez Aleksandra Męciiskisgo 
(ciąg dalszy.) 4. Zapiski literackie: Zarys teorji wy
nagrodzenia azkody. Napisał dr. Władysław Leopold 
Jaworski. 5. Praktyka oywilno-aądowa. 6. Praktyka 
kamo-sądowa. — Zasady orzeczeń trybunału kasacyj
nego, przez dr. Wincentego Taiłowskiego. 7. Prak
tyka administracyjna. — Zasady orzeczeń trybunacu 
administracyjnego, przez dr. Al. Małaczyńikiagfi^ 
8. Kronika: W sprawie małżi ństw rytualnych —V 
Prof. dr. Leon Biliński. —  Z towarzystwa prawni
czego lwowskiego. —  Kółko prawnicze w Dolinie. — 
Towarzystwo prawnicze w Wadowicach. 9. Wiado
mości urzędowe 10. Ogłoszenia urzędowa.

Prenumerata kwartalna wynosi 1 zł. 75 ct., pół
roczna 3 zł. 50 ct., roczna 7 zł.

Nowy romans Verne’a. Juljusz Verne pisze 
obecnie romans, jak zwykle fantastyczny, osnuty na 
ostatniej podróży francuskiej eskadry do Kronsztadu, 
Booaterem romansu jest korespondent jednej z gazet 

joaryskich.

J. IŁnatow ioz,
LWÓW, sklepy w łasce ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 1. 

KRAKÓW, Suk euuice 1. 20. — CZERNIOWOE, Rynek 2.
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DZIENNIK POLSKI z daia 20. Marca 1891 r.

eatr.
{n Przechf&zicń.“ — Chory z urojenia*).
Po siedmioletniej przerwie ujrzeliśmy znów wczo

raj „Przechodnią. “
Znakomity znawca życia współczesnego, piewca 

subtelnych wrażeń, które odtwarza z nerwowym, nie
wieścim niemal wdziękiem, zawdzięczał Franciszek 
Coppće pierwszy swój na szerszej widowni rozgłos 
„Przechodniowi", wystawionemu w roku 1869.

Prawdziwy mistrz formy, niezrównany gawędziarz 
i pełen uczucia liryk, nie był w późniejszych swych 
pracach dramatycznych równie szczęśliwym na sceni
cznych deskach.

Oprócz „Przechodnia11, tej istnej perełki poety
ckiej, zaledwo ,,Jakobici* i „Bezrobocie kowali" przy
swojone zostały poisaiemu teatrowi.

„Przechodzeń", to sen nocy włoskiej, śpiewka 
podsłuchana nad brzegami Arna. Młody poeta marzył 
o miłości i przez usta Zanetta opiewał owe skarby 
uczucia, bezwiednego niemal, o jakiem śnić się zwykło 
tylko w pierwszej życia wiośnie.

Wie o tern dobrze Sylwina, książęca faworyta, 
u stóp której niedoświadczone chłopię chce życie 
przepędzić przy gitary dźwiękach i czarownej pieśni. 
Nie chee więc pociągnąć za sobą młodzieńca w bez
denną otchłań zguby, znajduje dość siłv, by wskazać 
mu drogę do prawdziwego spokojnego szczęścia. Ona 
dać mu może chyba kwiatek na drogę, który dziś 
nęci urokiem świeżej krasy, lecz jutro zwiędnie, po
rzucony....

Oto i treść poematu, z którego w każdym ustę' 
pie tryska zapał młodości i życia, rozmarzający słu
chacza i widza.

Jako Zanetto, Sara Bernard pierwsze uszczknęła 
laury, jakkolwiek miała do walczenia w tij roli z 
wspomnień ami tak niebezpiecznej współzawodniczki, 
jaką była pani Agar, (Leonia Charoin), zgasła w 
sierpniu r iku ubiegłego. Jej to poświęcił Coppóe 
„Przechodnia*, przyznając pani Agar lwią część 
odniesionego sukcesu. W swoim czasie czarowały 
Y tym utworze Warszawę dwie najświetniejsze gwia 

" sceny tamtejszej: Modrzejewska i Bakałowiczowa. 
a scenę lwowską wprowadziła po raz pierwszy 

„Przechodnia" Grabrjela Zapolska w dniu 30. marca 
1885 roku

Wczoraj ujrzeliśmy w tym utworze pannę Bogu
sławską (Zanetto) i Stępniewską (Sylwinę).

Niepodobna do tego występu przykładać miarę 
bezwzględną, krytyczną. Nie należy zapominać, że 
mamy do czynienia z adeptkami, dla których scena 
tysiąozne przedstawia trudności.

Z tego punktu widzenia oceniając sytuację, uznać 
musimy staranność, pracę i spory zasób poetycznego 
uczucia, przejawiający się w grze panny Bogusła
wskiej, a poprawną deklamację i umiejętność pozowania 
u panny Stępniewskiej.

Obudwu też wróżyć można przy pracy przyszłość 
pomyślną w scenicznym zawodzie.

Następnie powtórzono „Cho.ego z urojenia", 
arcydzieło Molierowskiej krotuchwili, które przedsta
wiło się jeszcze korzystniej, niż to miało miejsce na 
środowem przedstawieniu.

Obok pana Fiszera, znakomitego Argana, zasłu
gują na pochwalną w całem tego słowa znaozeniu 
wzmiankę payi Stachowicz jako Antosia, tudzibż pan
na Czapb ńeka za ową, pełną wdzięku i naturalności 
grę w roli Anieli.

Panowie Chmieliński, Trapszo i Walewi ki, tu
dzież wykonawcy epizodów: Dębicki, Gasiński i Szo- 
bert, przyłożyli się, każdy w miarę możnośoi, do 
stworzenia bardzo udatnej całości.

Publiczność zebrała się bardzo licznie.

zd

Towarzystwo oficjalistów prywatnych

także : „ d z i e r ż ą
d z i e n n i k a r z  z a  
p r y w a t n y  i e k s

(tn.) Drugie posiedzenie jawne, na porządku 
którego projektowana była s p r a w a  z m i a n y  
s t a t u t u ,  odbyło się wczoraj o godz. 4. po połu
dniu, pod przewodnictwem prezesa hr. Stefana 
Z a m o y s k i e g o .

Imieniem komisji statutowej referował pan 
T r o j  a n .%

Stosownie do wniosku referenta, zmieniono
§ 3. w ten sposób, iż członkami rzeczywistym 
Towarzystwa mogą być 
w c a  d ó b r  z i e m s k i c h ,  
w o d o w y ,  n a u c z y c i e l  
p e d y t o r  p o c z t o w y . "

Zmianę, a właściwie rozszerzenie tego para
grafu, przyjęto b e z  dyskusji.

W ażna zmiana zaszła w §. 4., traktującym  
o wpłatach członków rzeczywistych.

P arag raf wspomniany zmieniono -z ten spo
sób, że udziały i wszystkie nalożytości m* .;. być 
płacone k w a r t a l n i e  z g ó r y ;  roszną opłatę 
60 ct. na rzecz funduszu pogrzebowego podwyż
szono na 1 z ł ,  z a ś  o p ł a t ę  1 zł od  u d z i a ł u  
n a  f u n d u s z  r e z e r w o w y ,  p o d w y ż s z o n o  
n a  Z zł.

Nadto uzupełniono §. 4. następującym ustę- 
pem oddzielnym:

„Członek przystępujący do Towarzystwa, 
może deklarowa ć (opłacać rocznie) najwyższą 
ilość udz.ałów, jak  następuje:

W  wieku do 35 lat 20 udziałów 
„ „ od 35 — 45 „ 15 „
” n . ” ^  ^  j- lC „

Postanowienie to odnosi się także i do człon
ków, zwiększających ilość swoich udziałów.

D eklarow ane udziały opłaca członek aż do 
odwołania, złożonego w czasie oznaczonym."

-m ia r ie, ale tylko pod względem formalnym, 
uległy dalej §§. 4. II), 7, 9, 13, 14, 16, 18, 20,

21, 23, 28 i 31. Zmiany poczynione w tych pa
ragrafach nie są zasadnicze, w niczem nie zmie
niają stosunku prawnego do Towarzystwa, to też 
nie podajemy ich w całej rozciągłości.

Po uchwaleniu zmian w statucie, przystąpiono 
do zmiany „ r e g u l a m i n u  s t a ł y c h  z a p o 
m ó g " . Wniosek delegata, p. C s a j k o w s k i e 
go, ażeby sprawę tę odroczyć do następnego 
zgromadzenia i przekazać elaborat komisji do za- 
opinjowania wydziałowi centralnemu — odrzu
cono.

Komisja statutowa (reteient p. T r o j a n )  
wnosi następujące poprawki do dotychczasowego 
regulaminu stałych zapomóg:

I. R ubryka pożytków od udziału m a być 
w ten sposób zmieniona, iż procent za udział, 
który przez jeden  rok pozostawał w kasach 
Towarzystwa, wynobić ma nie ja k  dotychczas 
4 8  ale 4 3 % ; czyli należytość od jednego udziału 
za jeden rok należenia wynosić będzi 8 1 zł. 72 ct.

II . Za każdy dalszy rok należenia zwię
ksza się pożytek o p u ł  p r o c e n t  i w ten 
sposób postępując, wypadnie za udział, który 
przez 35 lat pozostawał w kasąch Towarzystwa 
60% , czyli razem składane pożytki w ciągu 
35 letniego należenia do Towarzystwa wynosić 
będą tytułem  stałej zapomogi 72 zł. 10 ct.

III. D la wdów bezdzietnych, które w cza
sie zaślubin były  młodsze od m ęża o lat 10, 
ma być ułożoną nowa skala stałych zapomóg, 
k tóra podstawę mieć będzie 50%  pożytku od 
tej kwoty, jak a  byłaby przypadła mężowi w dniu 
śmierci. Pożytki te zmiejszają się o pół procent 
od każdego roku różnicy wieka, jeżeli w tako
wej żona jest więcej jak  o 10 lat młodszą, 
a w ten sposób przeprowadzając gradację, wypa
dnie dla wdowy, której mąż liczyłby lat 60, 
a ona lat 15, tytułem stałej zapomogi 32% %  
z tej kwoty, jak a  byłaby dla męża w dniu 
śmierci przypadła. Odwrotnie postępowałaby 
gradacja, o pół procent, gdyby żona była star
szą od męża np. gdyby mąż miał lat 25, a żona 
50; taka wdowa otrzymałaby 67% % .

Komisja wnosi, aby wszystkie dotychczas 
wymierzone zapomogi by ły  zredukowane we
dług powyżej ułożonych zasad i na podstawie 
tycnże ułożyć się mających tablic, począwszy od 
1. stycznia 1893.

Po dłuższej dyskusji, w której brali udział 
pp. Rosinkiewicz, Merunowicz, Reichard, Grand 
i Długoszewski j ada nadzorcza wszystkie wnio- 
ski komisji z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  p r z y -
j ę ł a ‘ m ■Referentowi p. T r o j a n o w i  należy się 
pełne uznanie za jasna i treściwe przedstaw ie
nie tej tak  ważnej dla Towarzystwa sprawy.

Na tern o godzinie 8. posiedzenie zamknięta 
Następne posiedzenie odbędzie się dziś, w sobotę, 
o godzinie 10. rano.

Trzecie posiedzenie Rady nadzorczej roz 
poczęło się wczoraj o godz. 10 rano sprawozda
niem komisji administracyjnej. Referent p. Fabiań- 
ski, przedstawił szereg próśb o dary z łaski. P ra
wie wszystkie prośby załatwiono w myśl wniosku 
komisji.

Następnie p. Fabiański przedstawił prelimi
narz budżetu na r 1892. W  dochodach i rozcho
dach uchwalono kwotę 62.635 zł.

Nad wnioskiem p. G r a n d a  ażeby koszta 
aaministracj. pokrywali członkowie przez uchwa
lenie osobnej opłaty od każdego udziału — prze
szła rada do porządku d siennego.

Następnie przystąpiono do wyborów.
Prezesem Towarzystwa wybrany został je 

dnogłośnie hr. Stefan Z a m o y s k i ,  wiceprezesa
mi wybrano dr. Karola M i k u l i ń s k i e g o  i p. 
H enryka S t r z e l e c k i e g o .

Do wydziału centralnego wybrani zostali pp. 
hr. Jerzy B o r k o w s k i ,  Ludwik W i e l e ż y ó s k i ,  
dr. Teodor J  e n d l  i Stani iław G o s t y ń s k  i.

Ostatnie wiadomości.
Epilogiem dzisiejszego posiedzenia była „nie

spodzianka", której milczeniem pominąć nie po 
dobna. (Ho poseł ziemi borszczowskiej postawił 
wniosek „nagły a niespodziewany i — iżby do 
komisji sanitarnej dobrać j e s z c z e  t r z e c h  
c z ł o n k ó w ,  z powodu ważnych zadań, jakie ma 
ta komisja. Na pozór wnioBek ten jest wcale nie
winny, ale wygląda on w istocie rzeczy zupełaie 
inaczej...

Oto w komisji sanitarnej — zapewne pomi
mo intencji czcigednei „matki" — znaleźli się „po
stępowcy" wprawdzie nie w większości, ale w 
imponującej wcale cyfrze, tak, że w ważniej
szych okazjach przewodniczący musiał dyrymo 
wać. Nawiasem wspomniemy, że p o s t ę p o w c a m i  
w k o m i s j i  s a n i t a r n e j  s ą  c i  w s z y s c y ,  
k t ó r z y  p r a g n ą ,  a ż e b y G a l i c j a p r z e s t a -  
ł a  b y ć  c h o ć  w c z ę ś c i  c m e n t a r z y s k i e m  
o f i a r  n a s z e j  n i e z a r a d n o ś c i  i ź l e  p o j ę 
t e j  o s z c z ę d n o ś c i  — p o s t ę p o w c a m i  są  
c i ,  k t ó r z y  p r a p n ą  s z e r s z y c h  r e f o r m  
s a n i t a r n y c h ,  b o  s ą d z ą ,  ż e  o s z  c z ę d n o ś c i  
n i e  n a l e ż y  r o b i ć  k o s z t e m  ż y c i a  i z d r o 
w i a  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .

Rzecz prosta, że niebezpieczne te zasady po
stępowców wywołały ulechęć u przeciwników — 
już w komisji pojawił się wniosek, ażeby izu 
pełnić komisję, a l e  w n i o s r k  t e n  w k o m i s j i  
u p a d ł .  Widocznie więc komisja najzupełniej 
cauła się na siłach i wierzyła, że podoła zada

niu — ale przecież trzeba stworzyć większość 
dla tych, którzy sądzą, że szkoda grosza na re
formy sanitarne, że „chłop doktora nie po
trzebuje... x

Nie pierwszy to niestety raz reformy sani
tarne w szerszym nieco stylu spotykają się z tak  
zaciętym uporem — a smutny to objaw!

Ponieważ wniosek w komisji upadł znalezio
no inna drogę: zaskoczono izbę wnioskiem „na
głym, a niespodziewanym" — samoistnym, k tó
ry  też przyjęty został 50 głosami przeciw 32 
Owoż tu zaznaczyć musimy, że takie n a g ł e  
u z u p e ł n i e n i e  k o m i s j i  jest nietylko nie
sympatyczne, ale wzręcz szkodliwe: zaskoczenie 
przeciwnika w polemice rozumnym argumentem 
jest zwycięstwem — ale zaskoczenie go przewa
gą głosów, jest m a j o r y z o w a n i e m ,  który to 
wyraz złe ma brzmienie w  słowniku parlam en
tarnym  ..

Zresztą zobaczymy niebawem, jak ten „do
bór członków" oddziała ua sprawy sanitarne, bę
dące obecnie w toku.

Nas mocno dziwi, że znalazło się 32 glosu
jących przeciw, a nie znalazł się nikt, ktoby 
energicznie przeciw podobnemu procederowi za
protestował. P o w i n i e n  t o  b y ł  u c z y n i ć ,  
j e d e n  z c z ł o n k ó w  k o m i s j i  s a n i t a r 
n e j ,  k t ó r y  b y ł  w i z b i e  o b e c n y  w c h w i 
l i  g ł o s o w a n i a .

Stało się je d n a k ! Spodziewamy się tedy, że 
członhowie komisji sanitarnej, którzy obecnie 
znajdą się w mniejszości, w jakikolwiek bądź 
sposób zamanifestują swe zdanie. Inaczej gotowo 
się nie skończyć na tej niespodziance...

Pol Corr. odbiera wiadomość z Petersbur 
ga, że specjalny komitet pod przewodnictwem 
prezydenta komitetu ministrów, p. Bungego, któ
ry  miał za zadanie przekształcić f i n l a n d z k i e  
publiczne instytucje na wzór takichże instytucyj 
rosyjskich, otrzymał polecenie z a w i e s z e n i a  
sw ńch czynności na czas nieoznaczony. Rozpo
rządzenie to jest wskazówką, ze OBoby decydu
jące uważają za rzecz niestosowną zaostrzać w 
chwili obecnej antagonizm rosyjsko-fiński.

Do tego samego dziennika douoszą z W ar
szawy, że przepisy meldunkowe, stosowan i w 
ostatnich czasach z? szczególną surowością, roz
szerzone zostały teraz także na okolice miasta. 
Przy tej sposobności szczególną uwagę kładą 
władze na to, ażeby obce żywioły trzymać zda- 
leka od wszelkiego wglądania w zarządzenia 
woj ikowe.

D zielniki rosyjskie dopiero teraz podają n ie 
które szczegóły memorjału jenerał guberuaturów 
kijowskiego i wileńskiego, przedłożonego w roku 
minionym radzie państwa, którego celem było 
j a k  n a j s z y b s z e  p o z b a w i e n i e  p o l s k i c h  
w ł a ś c i c i e l i  na Litwie i Rusi posiadanej 
przez nich ziemi. W  myśl tego memorjału, sprze 
daż dóbr ziemskich miała być obowiązkowa dia 
wszystkich bez wyjątku Polaków, a to w nastę
pującym porządku: dobra dziedziczne w linji
prostej miały być sprzedane w ciągu lat 25, 
odziedziczone po dalszych krewnych w latach 
15, a nabyto w drodze kupna w latach 10. N aj
wymowniej przeciwko temu występował senator 
G r e v e .  Mylnemi były jednak pogłoski, jakoby 
wielki książę Włodzimierz, b rat carski, miał 
występować przeciwko pomysłom pp. Ignatie 
wa i Kochanowa i przyczynić Bię do ich od
rzucenia.

n i e u w z g l ę d n i o n e m .  p o z o s t a ć .  Gabinet 
musi przeto liczyć się z ty m prądem. C a p r i v i 
miał się odezwać, że decyzję w tej mierze nale
żałoby odłożyć aż do ukończenia pierwszego 
czytania ustawy w sejmie, natomiast cesarz prze 
mawiał za odroczeniem sprawy .

Freis. Z tg. mniema, że .kanclerz nie jest 
ivladow tej kwestji zaangażowary. aby nie mógł 

nadal pozostać na swym urzędzie, jeśli cesarz 
tego życzyć sobie będzie i „odmienny kurs" 
w kwestji szkolnej obierze.

Telegra m y Dziennika Polskiego/

Pismu prowincjonalne niemieckie donoszą, że 
wniesione w ostatnim czasie skargi o obrazę 
majestatu zostały wytoczone bez wiedzy pruskie
go ministra oświecenia i przeciw woli kanclerza 
rzeszy, hr. Caprivi’ego.

Przesilenie gabinetowe w Berlinie,
(Telegramy „Dziennika Polskiego”)

Berlin 19. marca. Zupełaie niespodzianie wy- 
buchnęło p r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e .  Na 
ostatniej radzie koronnej większość ministrów 
przemawiała z a  c o f n i ę c i e m  przedłożenia 
szkolnego, gdyż przeforsowanie tegoż, bez po
parcia narodowo-liberalnego stronnictwa, wydaje 
się im być rzeczą dla państwa niebezpieczną. 
Otóż wczoraj odbyła się w mieszkaniu słabego 
min. B o e t t i c h e r a  rada min.iterjalna, w której 
hr. Z e d l i t z  już n i e  u c z e s  t n . c z y ł .  Nie
zwłocznie też i-ozszerzyła się wieść o jego dymi
sji. Pogłoskę tę potwierdziła wczoraj w południe 
Nordd. Allg. Ztg., zaprzeczając równocześnie 
wszystkim wieściom o zamierzonem jakoby pod
wyższeniu dotacji korony.

Berlin 19. marca. Zewsząd słychać, 
br. C a p r i v i  podał

Wiedeń 19. marca. W ienef Ztg. ogłasza 
uwolnienie M i l a n a —  „na właSńą j eS° prośbę" 
— z szefostwa jednego z pułków austro węg. 
armji.

Praga 19. marca. W czoraj odbyło się^pter- 
ws ze pusiedzeue k o m  i s j i u g o d o w  ej > 
S e b m e y k a l  wniósł, aby naprzód wziąć pod 
obrady przedłożenie rządowe, dotyczące rozgra
niczenia okręgów narodowościowych Natomiast 
Z e i t h a m m e r  domagał się rozpraw general
nych nad całością p izedłożei rządowych Po
parli go Młodoczesi z dr. G r e g r e m ,  zaznacza
jąc  z naciskiem, że sejm obecny jest nowym 
sejmem i rzecz rozpocząć należy od nowych 
rozpraw generąlnych. Po przyjęciu tego wniosku 
prze: większość, przemawiali pierwsi, w debacie 
cgólnej, Gregr . Herold. Obaj też żądali, aby 
komisja wniosła w pełnej izbie przejście sejmu 
do purządku dziennego nad rzeczonemi przędło ' 
żeniami. Hr. B o u q a o y ,  imieniem partji feudal
nej, postawił wniosek o d r o c z e n i a  całej spra
wy ugodowej. Z abrał teraz głos Schmeykal. 
Zdaniem jego, sprawa ugody wstąpiła obecnie w 
nową fazę. Niezbędnem też jest, jłysseć opin ę 
rządu w tej mierze i dla tego domaga się mó
wca, aby na przyszłe posiedzenie komisji zapro
szono namiestnika. P r z e c i w  temu wnioskowi 
oświadczył się Gregr, —  za ks. S c h w a r z e n -  
b e r  g, co też uchwalono wszystkiemi głosami, z
wyjątkiem młodoczeskich.

Paryż 19. marca. W czorajsza rocznica ko 
muny upłynęła bez jakiegokolwiek zamącenia 
bpokoju publicznego.

Belgrad 19. marca. Ustawę o deklaracjach 
M i l a n a  przyjęła skupczyna w rozprawie 
szczegółowej.

Sofja 19. marca. W czoraj rozpoczęła się 
rozprawa karna o s z p i e g o s t w o ,  przeciw L u  
b o j e w sk  y ’em  u , została jednak, skutkiem nie
obecności jednego ze świadków, do wtorku od 
roczoną.

W l .  d c A  19. ma-ea. Kredyty 30 7 8 7 ; laenierbanki 
203-— ; sztaebany 28tr78; lombardy 82\<r' alpiny 60-80; 
renta majowa 94-05, wigierska złota 107 25.

KrakÓW 19. u w c a . M atka p. Esterreichera 
i zony p. Juljana Dunajewskiego, zm arła dzi
siaj. W tej chwili telegrafowano do p. Dunaje- 
wzkiego do Lwowa, który też natychmiast zapo
wiedział swe przybycie.

Poznań 19. m«rca. T oruńska Ostdeulsche 
Ztg. donosi, że garnizon rosyjskiego granicznego 
miasta Rypina ma być od połowy kwietnia 
trzykrotnie wzmocniony. Njwowy budowane ba
raki zajmą kozacy.

Lubiana 19. marca. Uchwalono na posiedzę- 
którem uczestniczyli przedstawiciele Tomu,

warzystwa rolniczego, wydziału krajowego, izby 
handlowej, rady miejskiej i magistratu, urządzić 

1894 krajową wystawę Kraińsk*. Niemcyw r.
o d m ó w i l i  udziału w tej wystawie.

Berlin 19. marca. Pom*mo wszelkich głosów 
dziennikarskich utrzym ują w kołach dobrze in
formowanych, że CapriVi prosił w praydzie o dy
misję, ale cesarz natychmiast odmówił jego proś
bie w sposób jaknajuprzejm iejszy. Przeciwnie 
dymisja Zedlitza zdaje Bię już być zupełnie pe
wną i nieodwołalną.

Londyn 19. marca. Konferencja w yaziału 
górni’, ów oświadczyła się za tern, że zmowa 
która udowodniła w prak tyce solidarność górni
ków, nie puwinna ograniczać czasu swego trr-ania 
na jeden tydzień. Będzie to zależeć sresztą °djako rzecz pewną, że hr. C a p r i v i  podał się

również do dymisji lecz ta  nie została do tej * obrotu, jak i weźmie sytuacja w Dur! 
pory jeszcze przyjętą. Jedni zapew niają, że | idym  razie czynią Bię przygotowania, aby 

ustąpi C aprm , umożebniając miopv WnnfftPftn,;i wprowadzić w życie.

w ka-

wraz z Zedtlitzcm 
w ten sposób c o f n i ę c i e  wspomnianego przed 
łożenia. Inni natomiast twierdzą, że kanclerz 
wprawdzie puzostanie, lecz z e r w i e  z dotych
czasowym s j demem, rozwiąże sejm i przez od 
wołanie się do wyborców, zainauguruje zmianę 
systemu.
•««■ W  centrum i na prawicy panuje wobec 
tych zmian grożących niesłychana konsternacja. 
Opowiadają, iż w radzie koronnej miał W i l 
h e l m  zauwaayć, ta  niezliczone manifestacje 
przeciw przedłożeniu szkolnemu, n i e  m o g ą

za
miary konferencji

Belgrad 19 marca. K r ó lo w a  m atka Natalia 
zasiągnęła rady tutejszych prawników, czy re 
zygnacja króla M ilana może mieć wpływ na jej 
praw a jako członka k r ó le w s k ie g o  domu. Odpo
wiedź brzmiała, iz praw* jej nie zostały na
ruszone.

Belgrad 19. marca. W edług nadeszłych tu- 
taj wiadomości, Biolog austrjacki, dr. Oblak, wy
słany dla stadjowania języków słowiańskich w

Macedonji, został podczas wycieczki do Seres 
aresztowany we wsi W arderowec i pod eskortą 
do więzienia w Salomee odstawiony, gdzie go j e 
dnak na diugi dzień wypuszczono. U niektórych 
znakomitości bułgarskich w Macedonji, z któremi 
się znosił, przedsiębrano rewizje domowe i kilku 
aresztowano. Sprawę tę przedstawiono ambasado
rowi austrjackiemu w Konstantynopola.

Liegie 19. marca. W  bramie domu, zamie
szkałego przez prezydenta sądOw przysię
głych w sprawie zamachu w Ougree znalezio
no nabój dynamitowy jeszcze przed wybuchem. 
Śledztwo wdrożono.

Ateny 19. marca. Prezes gabinetu K o n s t a n -  
t o p u l o a  wyraził się wobec pewnego dzienni
karza, ii ministerstwo straciło wszelką nadzieję 
na poparcia ze strony izby, skutkiem czego na
stąpi rozwiązanie tejże w przyszłym  tygodniu. 
MiB1 iter nosi się z zamiarem postawienia wła- 
Bnych kandyefitóre, .ąby, o ile to możliwe, stwo
rzyć sobie własną partję T5- ‘zbie.

Petersburg 19. marca. W  ipfVRVL upadło
ści firmy G u izburg  skonstatowano, iż na p o k ry j 
eie 15—20j miljonów stanu biernego istnieje 
10 miljonów aktywów, łatwych do zrealizowania 
i pięć wątpliwych.

W ie d e ń  19. marca, Uiełdii zbożowa. Pizenioa na 
wiosnę 9-85, na czerwiec 9 64, n« msień 9 04_____________

JP rz ^ y -Jb O iin lt  d . 0  l a w o w a .
dnia 19 marca 1892 r.

HOTEL FRANCU8LI. B. Skibnieweki, dr. S. Skib- 
niewski z Bańc. A Żelechowska z Hrehorowa. A. N ie l z 
Sosoliwk. L. Fischer z W iidnia. I. Uleniecki z Wołostkowa. 
I. Haas z ń itd n ia . Z. Januszewski, W. Lawpeeki z Jagiel- 
nicy, M. Haitmann z Fiumy

HOTEL bZWAJCARSKL W. Wolski z Drohobycza 
A. Orlim z Opawy K. Bo-ecki z.e Stawczan A, Gothaber z 
Żydaczowa. B. Sielecki z Podola ros. W. Grdbęnthal z 
B io łj . S. Kowaiski z Podkamienia.

_ _
NAD ESŁA NE.

M. J O N A S Z
DOM

kupuje

BANKOW Y i KANTOR WYMIANY
wa Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,

I sprzedaje wszystkie efekta I ■•■•ty
po najdokładniejszym kunie dmennym.

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 
prowizji. 1018 1— 7

„ G ł ó w n a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  G a l i c j i  
n a j w i ę k s z e g o  i  n a j b o g a t s z e g o  w  ó w i e c i e  
T o w a r z y s i  w a  n o e z p ł e c z e ń  n a  ś y c l o  „ T h e  
M n t n a l . ”  — K o k .  z a ł o i o u l a  1 8 M ‘’.

Spb jaiista dorób siornjrcłt i wrrajcii
Dr. Kazimierz P o d M

po odbyciu specjalnych stuljów na kliniLaeh prof. Fournier, 
Besniere w P a r y ż u ,  Lansaia w L « r l i n i e .  kup isiego 
w W i e d n i u ,  zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10. 
1010 Dom przeohouui z ulicy Wałowej 1. 9, 1—?

Ordynuje od II. do 12 i od 3. do 5.

Utrudnione trawienie
k a tir y  ż o łą d k o w e , d y sp ep sja , brak  a p e ty tu , p a 

le n ie  zg a g i i t d . j a k o t e ż : 700

Katary tchawicy
z a f l e g m i e n i e ,  k a s z e l  c h r y p k a ,  

są  t« te c h o r o b y , w  k tó r y c h

T 0 N I E G O

iB \ £ £M IrOh*
Inwra now o d a  m 

ÓZCZAWA ALKALICZNA
podług orzeczeń powag lekarskich ze szczegól

nym  skutkiem bywa stosowaną.

Z w r a c a m y  uwagę n a  
P r ln t e m p s  “

In eera t „ M a g a z y n u  d a

t f o t a r j u s s  w  S z e z e r c u
poszukuje młodszego k a n d y d a t a  i wrobionego m a n i -

ii u n u t a  z ijięfcuem pismem.________

Orzeczenie W itlm. Lana Lr. R a d z i s z e w s k i e g o ,  doktora 
i profebora chemji w Uniwersytecie lwowskim, brzmi na- 

nastgpujęco:
Na podstawie dochjdzeń i badań chemicznych po- 

«wijdczam niniejszem, iż wódka „Bałłabanówka" jest wy- 
stałą i oc/yszc- żytniówką, wolną od nie ogonn (fuzlu)
i tym podobnych przymieszek. Wskutek tego orzekam, iż 
Jest oi „ czyatym, z lrowym i hygiemcznym napojem gorą
cym (spirytusowym), który na ustrój ludzki działa tak samo,
jua prawdziwy Oognac.

Dwów dni* lo .  marca 1891.
Dr. Br. Radziszewski m. p.

Profesor tnemji w Uniwersytecie lwowskim.
Jest-io dowód niezbity i świadczy o nadzwyczajne, do

broci mojej 8-letniej ze żyta, czystej żytnej wódki i Hałłaba- 
nćwki), wyrównującej dobroć prawdziwego koniaku (o robio
nych koniasach już nie mówię.

W każdej restauracji, cukien i i wszędzie, gdzie tylko 
wódkę się pije, powinno się żądać kieliszek B a 11 a- 
b a n ó w  ni.

We Lwowie litrowa butelka 9J ct. w handlu Karola 
B a ł ł a b a n a ,  na prowincji o tyle, o ile się propinację 
opłaoa.

X *  * f t * « K X X * O I  * 0 X  X K X X K X X X  X X X *  

X  ■ ■ K & B B H P a r k ie t /  i posadzki doszczułkowe g  

fc wszelkie wyrób/ stolarskie
to: o k n a , d rz w i i t. d., jako też o p a s k i  n  

^  d rz w i i lis tw y  p td ło g o w e  — pole:a: O
X  F A B R Y K A  P A R O W A  X

1  W E iS M * R A c  1 W C Z E L A1Kł *
* ł C * T X X X * X X K  M O  X  X X K * X X * X X  n x *

N i e z w y k l e  w a ż n e r n
d l a

Kapitalistów i spekulantów
jest, być zaw sie wc eśnie powiadamianym o w szelk ich  

z d a r z e n i a c h  g e ł d o w y c h .
Redaktor pewnego bardzo poczytnego czasopism a finansowego, w bliskich  
będący itosunkac z kołami haute b r.ąue i g ie ł ly  i rozporządzający z a 
wsze n f e A p c w n i e J n z e i n i  i n f o r m a c j a m i ,  gotów ji s za zw rotna ko
sztów udzielać t kowy h interesem oin l ‘ S t « w u * e ,  a  w  w y p a d k a c h  

n a g ł y c h  t a k ż e  l e i  g r a f l e z u i e .  
f f  y m a g a n ą  je s t bez w a ru n ko w o  ‘ś le jsu i d y s k r e c ja , S li~ -

| 8ze szczeg ó ły  lis to w n ie .  — L isty  na liży  adresować pod szyfią: „ N » J -  
I l e p s z a  i n f o r m a c j a  6 3 1 u do ekspedycji anonsów H e n r y k a  S c h a -  

l e k a ,  W i e d e ń  I .  W o l l z e l l e  1 1 .  9 z

J. A. BACZEWSKI
1031 a 1—7L W Ó W  

poleca wyśmienitą, starą, w smaku i gtadkości 
lepszą i zdrowszą od k o n i a k u

| S T A R K Ę .o
*

Na sezon 18912 tjilzielłeu i pinie utul (o spraiaij
starą SIARKĘ kuracyjną

z ro k u  1 8 5 0  b u te lk a  po zł. I 5U . 6 0 0 0  b u te lek

■ „ » „ • 2 5 0  • 4 0 0 0  „
» » n .  .  3" . . . .  2 0 0 0  „

P o n ie w a ż  za m ó w ia  n a  tą  Starką k u r a c y jn ą  są  rok  ro 
c z n ie  wi< k s z e  a n iż e l i  z a p a s  w y s ta r c z a , u p ra sza m  S z a n o w n y c h  .
P . T . s t a ł y c h  o d b io rcó w  m oich  o r y c h łe  z a m ó w ie n ia . H j

* • € > 0  O - O I  • € > * > € >  O O - O O O *

L o k a r z - d e n t y z t a i  A . S t e i n ,  d y p lo 
mowany ua wiedeńskim ,
zam ieszkały w Tsrnopolu, w demu apte
karza, ś. p- J .tnrógiew icza, wykonuje 
wszystkie operacje dentystyczne be* bolu, 
przy zniee uleniu kokainą. Zaopatrzywszy  
o rój . te lic r  w najnowsze i najlepsze  
justrum ente i ap„rata, plombuje zepsute  
zęby ’ak najtrwalej złotem , srebrem, 
cem ei.t-m  i t. d. Sporządza sztuczne  
zeby i szczęk i całe, eparte na c iś jie n iu  
P ^ ie t r z a ,  w edług najnowszego, .rnery- 
1258 kań stiego  system u. 1—1

Doniosłego znaczenia dla wszystkich 
gospodarzy! 1193 1 1

Jarie Perta"
sprowadzone uproś z Pomorza, najio  
sk naisze tak pud względem  zae&rtuś i 
skrdbji, jako też smaku i na.d s o jal- 
szego przeotow^nia się przez zim ę, aż 
di. j óinej wiosuy. ri ko 1891 wi dały  
• 20 centnarów metrycznych z m orgi 

przy 23%  skrob)1 
Cena za 100 kilo 3 zł. a. w. loco 

stacja Maksym ówka.
Zamówienia na mniej jak 2.> metr. 

centnar, nie m ogą być uw zględnione. 
Rozsyła się  pu nstaniu mrozów. 
W czesne zam ówienia przyjmuje Za

rząd dóbr w Łubiankach, poc ta Źb&raż

H K B A i l Ę  Fnailipą
k ilo  L SI i X * k t

£n*koxite f  T SI E W R1 z herbsf
\  k ilo  l<4B i d r .  1*70

1—7 .oteo. HANDKE- OSI b

Aberta Szkowrona
IrUfOWf JPlttr H artaekr  Ł 7 .

Do sprzedania

KAMIENICA
trzypiątrowa, dwufront wa w śródmieściu. 

W arunki korzystne.

N a jw y b o rc le jś ie

Cukry des-rowe
które przez Szan. Odbiorców za naj
lepsze uznane zostały % kilo m ięsza- 

njch  zł. 1-zO.
*/, kilo C s c a o  p ro  s c h o w a n e  

w paszkach blaszanych zł 1 5 j.
V, kito C z e k o la d y  d<‘8k o n a łe J  

po 80, i O ct. i wyżej.
‘/ i  kilo K a r m e l  W ó w  w l t ^ z a n .  

75 ct.
p o l e c a  1319 1—7

HENRYK TRETER
w ła śc ic ie l parowej fabryki czekolady  

Lwów, ul. Konernika I. 3.

W iadomości u d z ie li W  y K a r a s iń s k i ,  
K ra.uw ski Zakład kredytowy ziem ski, 
1215 ulica Jag iellońska 1. S. 1 - 9

P o m a g a  t r a w ie n ia  — d o la ła  
za d a ł w ia ją c o  n a  a p e t y t  — r e 
s ta u r u je  n a jb a r d r le j  z e n  ż u ty  
i  o ftąd ek , czy fic i k r e w  — o d ż y w ia  

I w z m a c n ia  o r g a n iz m :

Kneippówka
wódka z ziół leczniczych księdza 

Kneippa.
C ena  / l i s z k i  1 zi w . a .

Używa się kieliszek p u e d  obiadem —  
chorzy piją po łjżo e  z  wodą.

W y łą c z n y  o k ła d

v  D rognerji Leopoidi L ity ń s t ie io
Magistra farmacji

w e Lwowie. Kopernika 3.
Na profl in ;ę wysyła 

flaszki odwrotną pocztą.
się  najmniej 

12u7 1— 7

P r z y  u llt^ y  S ło w a c k ie g o  
obok onrc

istnieją wszelkie możliwe p o r c e la n o w a  1 z ł .  
m a r m u r o  w a  9 0  c t .

monolitowa SS et.



DZIENNIK POLSKI z dni* go Marca 1899

W yprzedaż sezonowa i  resz tek !
Dp Szanownych oflbinrcóff wiedeńskiego MAGAZYNU „AD LOUYRE” we Lwowe

P l a c  h  a p t t u l n y  l i c z b a  3 . 1173 1 - ?

( d e m  uzyskania m iejsca  dla niebawem  sprowadzić *ię mających artykułu  
wiosennych, urządzą się  jak co roku w i e l k ą  w y p r z  ‘d a t  s e z o n o w ą !  r e a z i  e U

pi'ł4 się następujące towary p  i z a d z i w i a j ą c o  t a n i c h  c e n a c h :
O d d z ia ł I .  Portjery, sztuka po 1*20, 1 50, 

1 -f-0 ; całk iem  ciężkie perskie 2*50 i i> '.i. ; firanki 
koronkowe po 70, 90 ct. do 3 zł. Dalej wszystkie 
pozostałe derki na konie, koce podróżne, io sań, 
flanelowe, kołdry stebnowane i jodw abre, 75 poje
dynczych kap, przeszło idu kołder, kilka tysięcy  
resztak dywaników, metr po z5, 35, 50 c l. i w yże1', 
w ie'e  dywanów salonowych, dywaników do pokojów 
jadał yo h, przed łó .k a  i na śc ian y; przedm ioty  
dekoracyj.i0 ; narzutki n i ottom any; kilim y ai 
■zliczone trm sp a ren ta ; oryginalne maio vij(ła c i  
szkle.

O d d zia ł I I  W szelk ie będą?£ na składzie  
Bi m iki trykotowe, tz ir o ó , k r e m ie  i kolorowe, 
wyprzedają po l**śf>, LGj^3 do 4 zł., także 

wszelkie pozostałe r.arękjj^fj „Bo kołnierze 
futrzane i towary * fot () spódnice złóczkowe, 
p lu stk :, póiiwio by zimo-.it, bielizna Jagera, bai ■ 
ibanowa. >  ĄlHiwTf ni .>mowe. W yprzedaje się  
m ii i  p 1 zo ita łj suk enk dżieoięce. kaftaniki i ' 
lizną Ja e a dz e e ię -a  po p li,' ie ceny.

O d d zia ł I I I  T ysiące resztek 
do b ie liz n y , dalej koronki, w stążk i, 
vor y, pa^maiiterjn, tin le , aKsamit, pin z, Lulary,' 
brokat] i inne m aterie jedwabn 

Z poważaniem

s r
A ?  • *v^ . r S r

!Uciech? dla dzieci!
C ukierk i nadziewane

t. zw. 1264 1— 1 
j e d w a b n e  p o d u s z e o z k i

‘/s klgrm. 20 ot. — poleca

handel KAROLA BAŁŁABANA te  Lwo i ie.

bie

haftów
woalki,

Z a r z ą d  K a g a z y n n  „ A T  Ł O t l i l E ” ,  w e  L w o w i e ,  p l .  K a p i t u l n y  3 .

Fabryka chemicznych i aptekarskich! 
preparatów

fr. Fri
poleca

Ima angielskie mydło do siodeł, 
tłuszcz do kepyt i szorów (tarbo- 
lizowany). rosyjskie smarowidło do 

skóry, lakier momentalny i t. d.
D o n ab .yeia  u >1. R O Z D O Ł A  

ry m a rzS K  i sior llarza , w e  Lwowie, 
p la c /M a r ja c k i  1. 6 . 803 1—3

Z a d n e  o s z n s i w o l  * m
W s k u t e k  u p a d ł o ś c i  jednego z najw iększych  
d e m ó w  e k s p e r t o w y c h  j-stem  w m ożności 
d ' s t a r c z - ć  po  m inim alnych cenach , jak  

il u go  zapas starczy, m ianowicie po:

z ł .  4 * 0 5  c t .
7  "arek Rem ontoar „Washington® bardzo 
el gautk i, regulowany na sekundę i do 
n a k r ę c a n i a  bez kluczyka: 2 I . ma spinki 
dn marik.etów ze złota double 1 P ier
ś c i e ń  z try lm tn  S in ili;  1 —ieezna notat
k a ;  1 p r z e p y s z n i  ej garniczka z praw 
d z i w i  go iursztynu i morskiej p iany;  
1 elegaacka szsilk a  do kraw atu; 1 sa
kiewka na p ien ią d ie; 1 łańeuszek  d 
■ z e g i r k a ;  1 nader elegancki ołówek  
7, i. eebanieznym  przyrządem — a wszy- 

to jedyn e za powyższa m inim alną  
■ ne za pobrani'm  lub gotówką prze?
; d7 a dom rozsyłkowy. 1—2

J O S E F  C H Y B A  w  W i e d n i u .

Frzewyjome w fiata i zajada
przoz S u e z  sprowadzali

^ j e r b a t y
c Ł J L i i s f l E l e ,

po ti. 2, 2-30, 3*20, 3*60, 4, 4*40 i 5 ił. 
za fant — 5uO gramów.

W ysiew ki herbaciane
po zł. 1*50 i l -70 za funt — 500 gramów 

z zupełnie św ieżego transportu

Z dniem 1. marca 1892
otworzoną zostałafiata sala jadalna

Zimne i gorące przekąski. 
Piwo PilzneAskie na szklanki. 

Wina austrjackie i węgierskie Itp.
w handlu 1232 1—4

Jana Baczyńskiego
we Lwowie, u l Akademicka l. 3.

Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszego 
systemu amerykań
skiego, w kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 

jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje

atelier dentystyczno-techniczne

B. B E R G E R A
we Lwowie, ul, Karola Ludwika 5,

w domu W go P. Stromengera.

!__•> noleca handel • 1010 b

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku i. 42.

Jedynie Restauracja

Hattały Toepfera
i_? we Lwowie <>02
o d  r o b n  1 8 5 3  N i u . e j ą c a  posła 1 
'rduSaff skład c m J ! e p s > .e g o  P k T f A  

I S l N K l L u l i i  z  b r o w a r u  
J u n e  p « t z  > w  O k o c i m i e ,  któt 
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze- 
wyzs; a , j s io  tc i P I W A  L J F Ó W -  
f i h l Ł U O  z  b r o w a r u  J .  Ł l l l e n -  
f e l d a  i  S p .  w  s L w o w i e .  N a jp ru -  
m iejsze  p i w o  o k o c i m s k i e  k o  
i z t n j o  b i o r ą c  d o  J o m n  3 4  c t . ,  
zaś l w o w s k i  l e ż a k  m a r c o w i  
1 8  c t .  z*t l i t r .  Sługi posyłane do 
mnie po piwo mają wyk zad się  a o i a  
biletem  na ucwód, /e  piw  1  mej restau
racji pochoaii. n.u hm ., zdrowa, smaczna 
i tania. W ybór potraw w icL i. C o d s i e a -  
n l e  w y l  o r n e  f i a c i k i  inne gorą
ce  i Zimne przekąski sn iad an k ow ,. U s łu 
ga skrzętna i izetelna . W szelkie zg ło 
szenia ua ubiady w aaonam encie przyj* 
muję osobiście. Polecając się  łaskawym  
względom 3z novnej P, T t  -blicznoioi 

kreślę s ię  uniżonym  sługą

Naftuła Toepfer,
w ła śc ic ie l restauracji pod 1. 13, 

przy u licy  T r y b u n a l s k i e j  *0 Lwowie.

Wielki krach!!
Ir z ez  am erykańskie stosunki celne  

zakupiłem  cały  zapas słynnej wielkiej

Fabryki chnstek damskich
p>' le n ie  bajecznie taniej i odsprze
daję po niedonw ierzenia  taniej iie

I zł. 40 ct.
grubą, c iep łą  i trwałą cbustkę o j« z  ej- 
bądź barwie z pyszną bprdurą lub 
frędzlam i •/, m etra długą, ormz l l ,  
metra zeroką.

N ależy  się  tedy sp ieszyć z zaku 
pnem, jak długo zapas starczy, sposo
bność bowiem taka za 100 lat się  mie 
trafi Do nabycia za gotówkę lub po
braniem, przez ogólnie znaną,*rzetelną 
firm ę: ;l«7 1— 2

J o s e f  C h y b a  w Wiedniu.

J A N  
J A R Z Y N A

. jubiler i złotnik
[ we Lwowlo, pl. Mariacki
poleca swoj bogato za
opatrzony “*ł-u  wyro
bów jubilerskich, do 

i]cŁ  i srebrnych
po n«joiż** cb 

ceoach. F

K a i l e P s i e i  j g r e

R ę c ih ń ó
a n n e a  sc ie f® 0 1 ^'1 8 ^ i

c h u s tk i  d o  n 0 ® ’ 1207 l - ?

Skład  c. *
tt

u «  VJu ?itóa0̂  8 . 3 Z y g m u n t a  R n c k e r a

.* J-We...

9J  O strzega  s ię  p rzed  fa łs z e rs tw e m  I
ger S p r z e d a ż  t y l k o  w  z i e ł o n n  o p i e c z ę t o w a n y c h  

i n i r b i e & k o  e t y k i e t o w a n y c h  p u d e ł k a c h .
Bilińskie pastylki do trawienia

A S T Y L K I D E  B IL IN .

Prakyczne przepisy 
PIECZENIA CIAST ŚWIĄTECZNYCH

zebrane przez 
1270 F lo re n ty n e  i  W andą . 1—3 

W yuauie czwarte

Z n a k o m i t y  6 r o a e k  p r z e c i w  p i e c z e n i u  z g a g i ,  
k a t n r o m  ż o ł ą d k o w y m  1 u t r u d n i e n i u  t r a w i e n i a  

s z c z e g ó l n i e .
Składy we w szystkich handlach w ó l m ineralnych, w aptekach i droguerjach  
805 a 1—? D y r e k e j a  z d r o j o w a  w  B i l i n  ^ C z e c h y ) .

I5owy, racjonalny sposób leczen ia . 
Św iadectw a renom owanych lekarzy. 

N ieszkod iwe — bez leków.
BA B Y  tak zw ane: tiuL w e, d r o ż ’żowe, 

zaparzane, m igdałow e, cze oiad »e, 
RABY ŁOKCIOW L utraińsl e BABY  
K A W A L E R SK IE . Naj. o<» s y y  e. i . 
na PA BY PA RZOl E  D< *8K JN A ŁE  
KOŁACZE, BU ŁK I W IE L K A c O C tE  
i t p.

N ,idc k nalsze przepisy p leezeu ia PI A 
C SU W , a m ianowicie : Niezwykle dobry 
PLACEK DAKTELO W Y, PLACE a 
ORZECHOW Y w zupełnie iony  spo
sób robim y, jak po cukierniaob i prze 
wyżsaający w szystk . dobrocią P L A 
CEK KRÓLEW SKI. Bardzo d bry 
PLACEK  z .nasy jabłek, czekoladowy, 
kr chy, NU G A T i t. p

M AZUc KI wyborne, * m ianow icie: do
skonałe m akaronikowe, d ro ld iow e  
z m asą m igdałow ą, ozekoladowe, z ba 
kal , m igdałowe i t. p.

TORTY pomadkowe, śm ietankowe, h isz 
pańskie. Najrozm aitsze doskonałe spo 
suby pieczeni* C IA SIE K  D E SE R O 
W YCH CIAST do kawy, herbaty 
i czeki lady.

Sposób p ieczen :a C H L E B A , BUŁEK  
i RO G ALI, jak  rów nuż najrozmaitsze  
przepisy robienia LUK PÓW  i t. j l

C en a  50 ct.
Pu przesłan iu  za przekazem  kwoty 

56 ct. uskntROznia się  przesyłkę franco

D r u k a r n ia  W . A a  n iecklego
Lwów, nl Kopernika 1 7.

W  P A R Y Ż U

2 5 0  g u ld e n ó w  w  i l o c i e
jeże li Crena Grallch nie usunie 
w szelkich nieczystości skóry, jaku 
to p ie g ó w , plam wątrobiauyeh, 
opalenia, zajady, czerw oności nosa 
i t. d. i nie utrzyma cery aż do 
starości lśniąco białą i m łodzień
czo św ieżą Żadna szminka. Cena 
60 ct. Skład główay* J. Gr o l l oh  
w Bernie. Lwów : Ż- Rnoker, apt. 
Kraków: W . Red>Ł,>apł P rzem yśl: 
D. L udkiew icz i Sp . R zeszów : J . 
Lchaitter i S, Tarnopol : H. Ka- 
bane, apt..; M. Krzyżanowski apt. I

O RAJTDS MLA.OA.8Hr8 DO

Printemps
J O U Y E A U T E S .

BEZPŁATNIE WYSYŁA
illustrow ane album, zawierające w zo-y  
w szelkieh ubiorów na PORĘ LETNIA, 
na żądanie z .frankowane i zaadreso
wane do 519

PP. JULES JALUZOT
w P A R Y ŻU .

& c,e
Również w y.y łają  się  bezpłatnie

próbki różnyeh materyj, sk ładających ko
losa lne zapasy m agazynów PRINTEMPS
D okładnie oznaczyć w iiśc ie  gatunek icen ę  
t t y ie ł b j  do w saystk lch  krajów .

W album ie znajdują iię warunki, 
dotyczące kosztów p rze se łM  "i o c len ia , 
jak również dokładnego wykonania zamó 
■rień.

Tłunacze do wszystkich języki w.

Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 
wysyłkowe

4 1 b ln a  K r a je w s k ie g o
W ie d c  ń ,  I .  G i s e l a s t r n s s e  n r .  I,

poleca ua czasie

K a iy  że lazne  o g n io t rw a łe
Nr. 0, 0 1 ,  2, 3, 4 i większe.
Zł. 65, 78, ICO, 120, 135, 160. — 

Maszyny do prania b ie lizny , Magle po
kojowe, W yżym aczki, Mydło, K r u c h a al, 
Farbka, Św iece itp

Pasy do maszyn z najlepszej s k ó ry  
(Kernlederj, rzemyki i śrub] do spajania 
pasów, pasy gumowe, parcianne, baweł
niane, gurty we wszjs^kich szerokości; eh 
i mia rach.

Farhy olejne i lakierowe, znpełnie do 
użytku gntowe lub suohe, we wszy8‘kich 
kolorach i do kiżdegu celu .

Farby artystyczne i un iensylia  do haż- 
lego m alowania.

Lakiery i potrzeby malarsko-lakiurnicze 
do każdego uelu.

Farby i lakiery do p o d ł ó g w 6  od
cieniach.

Artykuły gumowe tak techniczne, jak 
-.hirurgiczns. Hegary. Przi śc ie .a d U  gu 
mowę i wszelkie potrzeDy dla położnic, 
abus-erek i szpita li. Imiirumenta lekar
skie i dom twe. (Cennik illu strow anj na 
specjalność: gam twe wysyłam  g r a t i s  
i f r a n c o .)  1183 1— ?

Artykuły gospodarskie, gorzeln iane, bro 
waruicze, młynarauie i rtem iesln icze  

Maszyny rolnicze i przem ysłowe, jak ie  
tylko egzystują. —  Latarnie stajenne, go- 
'podarskie i domowe na naftę lub oliw ę.

Słowem  wszystko, oo kto potrzebuje, 
poleca tan ie j, jag wszędzie i wysyła  
odw rotnie

Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej zaleca się wyszła w 22 nakładzie broszura,

R o m a n a  W e i s s m a n n a  920
,0 uniknięciu i leczeniu chorób nerwowych i apopleksji.

Bezpłatnie do nabycia przez apteke K. Krzyżanowskiego we Lwowie.

W s t r z y k i w a n i e  z M a f .k o .
Niezmiernie rozpowszechniony środek ten, okazał się tak 
przy ostrych, jakoteż i więcej zadawnionych cierpieniach 

Dardzo skutecznym.

Cu Meczti wraz z przepisem otycia 40 ct
Główny skład

w a p te c e  pod s re b rn y m  orłem

we TLwowie.
/, amów'en'a z prowincji nskuteeznia się odwrotną pocitą.

1064 c 1— ?

,

D O  A M E R Y K I .

K A R T Y  J A Z D Y  „ SM->
Y iederla idzko  - amerykańskiego 

Towarzystwa żeglugi parowej
I. K o lo w ra tr lu g  O WIEDEŃ.

I V .  W e j r i u g e r g a s s e  7  a
Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie.

Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż.
Kolwj 3 kl. z Oświęcimia do W iednia kosztuje tylko 3 d .  50 ct 

„ 3 „ z Krakowa „ „ V „ 4 _ 50

i

nsd korkami butelek, przepaski niebieski z naszym napisem. Gdy 
niektóre firmy używające dotąd przepasek czerwonych, obecn e na
sze przepaski niebieskie co do formy i barwy naśladują, zwraca
my niniejszem uwagę Szanownej P. T. publiczności, iż przepaski 
niebieskie na naszych buielkach oryginalnych zawierają napis:

„Piwo eksportowe z browaru 3. L ilien- 
fe lda  i  Spółki, główny sk ład  ul. Sykstu-
8 k a  l .  1 4  “  1227 1 - 6

Dla wygody P. T. publiczności dostawiają nasze wozy piwo 
butelkowe wprost do domu.

Nasze piwo eksportowe w butelkach dostać można w głó
wnych handlach korzennych i restauracjach, zaś główny skład 
znajduje się u p. S Wiesera, ul. Sykstuska I. 14.

Łaskawe zamówienia na prowincję uskuteczniamy jak najrychlej. 
Przy zamówieniach telefonicznych należy żądać połączeń a z n r . 149.

B ro w a r J. Lilienfelito i Sp.

r;

2

Prob. K neippa
tr; M  Bielizna zdrowa z czrsiep lnlaw M .

i
Równocześnie ciepło , 

przyjemne noszenie, 
znakom ite n* pocenie  

się.
Jednakowo ciepłe, 

przyjem ne w noszeniu.

Pierwsza astr. mechan. 
FABK YK A

tr y ło tó F  i bielizn?

rpM2 8

Lwów: ó. l>rexler i Syn.
„ h\  ś  Bard»,iz.

Jarosław : Otto F o rster  et Comp. 
Przemys1: Janow ski i Sr.rzyżewski. 
Brody - li Lonk r.

^ L.
5 W łen ,

X V I I ,,  O tta krin ge rstr. 2C

Składy główne: 980

Kołomyja: W iktor Sedlaczek. 
lOrohobyCZ: Marjan Bałaud*. 
Sambor : Bnkowczyk i M ilewski. 
i isło • T W . Brąglewicz.
Sanok: J. Barański.

Jedynie praw d ziw e, jeże li B ielizna nosi podpis księdza proboszcza.

D o oałiTcia w każdej większej 
w CzerniOwuach u G olicbowskiego

Pomimo wszechstronnego rozwoju ohemji kosm etycznej i niezliczonych  
przetworów na tern poiu, żadnemu z n ich  nie ndało się usunąć s ta r . go, bo 30 lat 
istn iejącego środka, który m jest

D r .F r y d .  .Ł en gieP a  K A Ł S A jl B R Z O Z O W Y
dowodzi to więo prawdziwej w*rtośoi tego środka upiększającego, w p r .it  przez 
nainrę samą m m  danego, b a l.a m  brzczowy dr. Fryd. L engiela  bad^ł w ,d z ia ł  
medyi zny cesór. rt syjskiego m im storjnm , a prof. dr. med R aspi, prokurator 
uńiwsrsytetn w W iedniu, i profesor Pyefluoh w Londynie i w. i. szczególn ie  go 
zalecają. Balsam  leu uzyskuje się  za pom ocą postępowania chem icznego, które 
od lat 30 nie u legło ładnej zm ianie, aadajo mu własnoić u. uwania stonko aaokórka, 
w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaozająoy kią młodzloóozą iwleioiclą, 
niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie rieczyotoóbl ok u y, plamy, piegi > idizerwle- 
nienia, wygładza zmarszczki i dzioby po oopio. nadająo skórze nlezrówi >eą gładkość, 
świeży I ożywiony Koloryt — Cena B alsam u brzozowigo r ł .  1 * 5 0  za tizban .nfitk.

Ręce, które p ■ użyciu Balsam u brzozowego zyskuj* nadzwyczajną delik a
tność, konserwuje sie  nad»f za pomocą l ) r .  L E V 4 a I £ I , 4  O P O . C K Ż A E ,  
doza OO c t . ,  i D r .  Ł K A  G I Ę Ł A  M Y  D E !  O E U Z O Ł ,  za sztukę OO, 3 5  C t. 

aptece, m isnow icie: we Lwowie n Z. Ruckera, »  Kra).:owie u Wikt ra Redyka apt.,
na8iępi-y Mani 

Blumenihala
apt., w Tarnowie u M auryceg, Adlera, w B ieliku  
i  w droguerji A. Haas

n Alfreda
851

J. WYCHERA
Falryli w c i  i odlewamia żsra

we Lwowie  

ulica  Gródecka liczba 47.

V

Poleca swoją nowo urządzoną cdlewarnię żelaza dla dostarczenia  
odlewów do celów budowlanych, oraz w szelkie części lane machin podług  
nadesłanych m odeli lub rysunków, także odlewy surowe i apritowane dla 
kom pletnych k t e - a t O w ,  m ł o c a r n ,  p ł n g ó w ,  g n l  r t o w o i k O w .  
s i e c z k H r ń ,  w a l c ó w  p i e r ń c ł e n i o w j  c l i  i t. p. podług fa' yeznych 
m odeli. P o l-ca  również przy nadchodzącym s-zo n ie  sf.ój obficie zaupatrzuny 
skład pługów, m achin i narzędzi rolniczych, które uznane za ich staranny 
i dobry wyrób. W szelk ie reperacje wykonuje tanio i starannie. W  mało 
używanym stanie tanio jest do odstąpien ia angielska l O K f i m o k l l a  eztero- 
konna, am erykańska b y b l a r b a  i p i ł a  c y r k u l a r n a .  Sta-ą leiznę  

‘ ‘ ‘ Djfió 1 -3knpuje lub przyjmuje we wzajemny rachunek.

L Lesera Plaster Ula l i l i i a-s-S e s&
j  S t ? / 1

S 1 1 3  i ł

_■  •  1*260 «»-g

P « w n  f e  I i a y b l ( o  d z i a ł a j ą c y  
ó ro d e V  p r z e c i w  n a g n l u t k u i u ,
oU cisfeom  t. z. twardej skó 
rze na podeszwie i pię 
przeciw  b r o d a w k o m  
i wszelkim twardym na-roSlotn skórnym. 4 -  .
S k u te k  p o r ę c i a ^ ^ S *  

>19*
D o  n a b y c i a

Liczne

* leżą do 
dysputy-; |

Ay er^ w n y m
Sndiiżjt- 

r\. • ■ iT:f

«  kUM ®J3 1 3  * N e8 
U H )

a  © * w |
H-s ; :
©H-S ® >«j
O H “ (/jl 
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i ? - !
A p te k a

L. Scnwenka
w H d d l l n s  p o d  W ied n iem .

wtedy prawdziwy, jeże li 
każdy przepis nżycia i każdy 

plaster zaopatrzony jest obok ste- 
H jącą marką ochronną i pod p isem : 
należ]' przeto baczyć na to i f a l s y f i 

k a t y  z w r a c a ć  n a p o  w r ó t .
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L W Ó W ,  u i i c a  G r ó d e c k a  1. 22. 112Ł#  1— 4

I l u s t r o w a n e  c e n n ik i  n a  i ą d a n i e  g r a t i s  i f r a n k o .

U ł k o w n i « K U  r 44nb I r iiY W ik ii ? ip iw  * łsb rjk i oiĄrluńłkiąj, % Druk»roi BP*i«wak» Polskiego", pod wtąim  F w o is łk a  lą ttoen ,


